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Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
• 

Cle PIŁKA NOŻNA: Kadra PZPN-Grasshoppers • 
2:0 
ŁKS - Stomil 2:0 
Stal (Rz.) w finale PP 

KOSZYKÓWKA: ŁKS u bram ekstraklasy 

ŁYŻWIARSTWO: E. Ryś wicemistrzynią świata 
juniorek 

BOKS: Gwardio - Górnik (Radlin) 18:2 
o mistrzostwo li ligi 

SIATKOWKA: Płomień surowym egzamin·ato­
rem łódzkich drużyn 

Przypominając, iż rok bieżący jest 
rokiem trzydziestej rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem, uchwała pod­
kreśla decydujące historyczne ma­
czanie tego wydarzenia sprzed trzy­
dziestu lat, które zdecydowało o obli­
czu Europy i świata. Określiło nasze 

narodowe losy. Polsko była pierwszą 
ofiarą hitlerowskich podbojów, a 
agresja hitlerowskich Niemiec na 
nasz kraj zapoczątkowała li wojnę 
światową. która objęła swym płomie­
niem 61 państw i pochłonęło ponad 
50 mln istniań ludzkich. 

Wyd. l. I l.6cH, ponleclzlałet I marca 19'75 roltul CeDI 
Rok X:XXI Nr 51 (8155) I zlolJ 

P odkre§lając, 1t 21WYclllS>tWo nad ko:neentracyjnych 1 katowniach ge.­
.faszystowsklm barbarzyńcą st11100. Wieleset tyslę<:Y żołnierzy ArmL 
było dziełem na.rodów I armil Radzieckiej oo!eglo w bojach na zie-
koal.lcli a.ntyhltlerowsJtieJ . u- m1 oolskieJ. W walce " wspólna wol 

chwała zwraca uwagę na fakt. że w ność. 
określonych momentach hlstorYcz- Naród polSkl, wszystkie 1ego ooko­
nych istnieje realna możUwość I ty. Ierua 2".achowala na zawsze w pamle­
woitna konieczność wsoótdzlatania Cl historyczna role Zwlazku Radzie. 
państw o odmlennych systemach ckieno w wyzwalaniu nasze1 oJcZYZ· 
społeczno-"l)Olityeznych, ny. zachowa.la oo wieczne czasv oa-

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Deeydujący Wkład w zwyclestwo mleć o tych którzy oddali swe ty. 
nad faszystowskimi Niemcami wniósł cle nlosac nam wolność. Ot.aczamY 
związek Radzieokl. Jest to wieko- I bedzlem:v ota=ć cz.cla I serdeczna 

„~ opieka mol(lly pol~tvch tołnlerzY pomna zasługa olerwszeio parn„;wa radzieckich Nie zaroonin.!mv również 
socjalistycznego WO'bec lud'l!koścl. 1 h Zwyc!estwn Kraju Rad zosta!o oku- o krwi orzelanej na o<>łUdn owvc 
olone najwyższą cena: :ro mln obY- skrawkach nasze! ziemt orze-z wal­
wateU ZSRR zglneto w walce na czącycb u boku Armil Radzieckiej 
frontach 1 w ruchu partyzanekim, żołnierzy czechosłowackich. 
p<>d giruzam4 miast 1 wsi. w obozach Wiellką cene za swe nalśw.iefmiejsze 
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Po katastrofie w londyńskim metrze 

ł•tarsza gazetA ł;.odd 
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z 
w pracach KBWE 

W toczących się w Gen e ~acb Clrugleire etapu konfe-
rencji w spra.'11.ie bezpieczeństwa l współpracy w Europie osi11-
gnięto postępy w redagowaniu podstawowego dokumentu po­
litycznego - zasady współpracy między państwami uczestnl· 
czącyml w KBWE. Chodzi o przedosta.tnią, zasadę spośród dzie­
sięciu, które zawiera ten dokument. 

W podkomisji dis kontaktów 
rozpatrywany jest problem współ­
pracy organizacji młodzieżowYch 

Dzll, I marea, br. odbędzie 
się Plenum Kl.. PZPR nł .~­
·hllttdu1 e mater.:11ló 
1. VIII Lódzką Konferencji: Spra 
woroawezo-Wybo~ PZPR". 

Poou,łek obrad - rodzina H. 

Władze zwolniły 4 anarchistów 
W komisji zajmującej się pro­

blemami współpracy gospodarczej 
zakończono przygotowywanie teks­
tów dotyczących współpracy prze­
mysłowej, wielkich, ogólnoeuropej­
skich projektów gospodarczych, 
ochrony środowiska naturalnego 
cUowieka. kontaktów handlowych 
I arbillrailu. Uzgodniono szereg 
ważnych sformułowań związanych 
z dalszym raz.szerzeniem dtugoter­
m.i.nowej współpracy ha.ndlowo-go­
spodarczej. Organy robocze konfe­
rencj-i, które opracowują teksty 
poświęcone problematyce humani­
tarnej, dyskutują nad wstępem do 
toodziału o kontaktach i informa­
cji. 

W podkomisji dis kultury sfor­
mułowano w ub. tygodniu tekst 
poświęcony współpracy i wymianie 
d<>świadczeń 

W podkomisji dis 'WYl!howan1a 
trwa uzgadndanie tekstów o&tatnie­
go punktu za.leceń helsińs.ki.Ch - o 
wymianie doświadczeń n.a temat 
metod nauczania I wymianie ma­
teriałów służących nauczaniu. Osią­
gnięto postęp w uzgadnianiu teks­
tu o warunkach pracy dzien<iika­
rzy jednych państw - uczestni.ków 
na terytorium innych państw -
Uczes1iDikóW. ' 

Dziś upływa termin ultimatum 
porywaczy Petera Lorenza 

Jak .tut inf-owarum:v as lute­

"° br, doszło oo stra5Zliwej kata• 

5troły w tunelu kolejki podziem­
ne;! w Londynie. Jeszcze 1 bm, trwa. 

la praca przy wydoO!Stawaniu alAI 

zabityc.b, ł'I osób fl&'inęło a ponad 100 

zostato ran.nyeb. NIZ: ekipy z pa.linl· 
k.aani acet;i.·lenowymi w tunelu ko­

lejki pod2liemneJ w LondynJe. 

T 
ERRORYZM polłtyezny niejed­
no ma oblicze, ale Jakąkolwiek 
przy~iera postać, ezy to mor• 
dercow spod znaku junty chi­
lijskiej lub greckiej, czy nie-

llezne,f liczebnie argentyńskiej 01·ganiza­
cji „Montoneros", która w ub. piątek 
zamordowała honorowego konsula USA 
w Cordobie, zawsze działanie terroryz­
mu bezpośrednio lub pośrednio służy naj­
bardziej wstecznym elementom. Tak też 
dzieje się w wypad.ku p0rwania _ w 
Berlinie Zach. Petera Loren.z.a, przewod­
llliczącego CDU w tym mieście. 

Już sa.m takt uprowadzenia tego poli­
tyka na kilka dni przed wyborami do 
parlamen tu zachodnioberlińskiego ma 
swą wymowę, gdyż może sp0wodować 
przejście duzej grupy wyborców niezde­
cydowanych do obozu chadecji, rzeko­
mej ofiary terrorystów. W tym też kie­
runku sz.ta kampania CDU w ciągu 
ostatnich dni - zrzuca.no odpowiedzial­
nosć za to, co się stało na rządzącą 
aktualnie SPD, chociaż wiadomo pow­
s.zechnle, że socjaldemokraci są tak sa­
mo zaskoczeni i wstrząśnięci. Rzecz w 
tym, że zachodnioniemieccy politycy 
identytikujący się ze słynnym Franzem 
Josephem Straussem dążą od daw.na do 

Pertraktacje między poLrcją za- 1 porywaczy upływa dz:ś przed po­
clrodnioberlińską a porywaczami·· ludniem. Zgodnie z ich żądaniami 
Petera Loren.za, przewod.niezą.cegol uwolniono z więzienia w Berlin;e 
CDU w Berlinie Zachodntm, we- Zachodnim Ingrid Siepmann l Ve­
szły w niedzielę (2 marca.) w de- rene Becker oraz dwóch anarclll-
cydującą faz~. Term.in ultimatum (Da.Lsey ciąg na &tr. 2) OM" - UiPll - tel.efolio 

n.a.łożenia kajdan na autentyczny ruch 
lewioowy i porwanie Lorenz.a daje im 
dodatkowe argumenty, by zasadę „prawo 
:i porządek" wprowadzić w postaci ści­
słej kontroli policyjnej nad organizacja­
mi polityCZl!lymi o charakter.ze postępo­
wym. 

Wspomniainy już Strauss na fA>rum 
Bundestagu mów! o lekceważeniu przez 
rząd jego ostrzeżeń i nawoływań do 
izwalczaniia terroryzmu, ale oskarżono go 
wówcz.a.s o panikarstwo. Ten sam Strauss 
nie mial nic do powiedzenia, gdy neofa­
szyści dopuszc.zali się gwałtów. Replika 
przedstawiciela SPD, k tór y określil to 
wystąpienie jako pr.zykłiad „polityc.z.nej 
cia&noty i natręctwa ukazuje naj­
lepiej, jak dalece ogól.no-NRF-owski 
charakter przybrało porwanie Loren.za 
jak s.zerokie są je~ reperkusję. 

Trud.no powiedzieć jak potoczą się da­
lej losy „więźnia ruchu 2 czerwca" (tak 
porywacze nazywają Loren.za w swym 
komunikacie przesianym do agencji pra­
sowej DPA), ale anarchiści, nieświado­
mie lub świadomie (raczej to drugie) 
osiągnęli już swój cel, czyli uaktywnili 
NRF-owskich zwolenników „rządów sik1ej 
reki". 

Nieodparcie na.suwa s:ie porównanie z 
hastami rzucanymi w Niemczech na po­
czątku lat trzydziestych, kiedy t.o także 
m&wi!o się głośno o konieci.:ności zap.ro­
wadzenia porządku, mając na myśli ter­
ror w stosunku do niemieckiej lewlcy. 
Zwraca na to uwagę organ SEW „Ole 
Warheit" nazywając porwanie, „nędzną 
prowokacją" i przypominając, że burżu­
azja w sytuacjach itdY ocenia swą sytu­
ację jako krytyczną, gotowa jest r.a wszy_ 
stko. a w tym konkretnym przypadku 
usiłuje wywołać zamieszanie w umysłach 
wyborców. 

Z ACZĘLO się od kąpieli w mle­
ku, jogurcie i maśle. Potem 
obłożono wcielenie Wisznu, kró­
la królów, wielebnego władcę, 
wspaniałego wojownika, pięcio-

krotnie boskiego czyli mówi!lC krócej 

Birandę, króla Nepa.lu błotem z 1'6żnych 
rejonów kraju, następnie smarowano go 
miodem, wonnymi ole.ik&ml, by na ko­
niec zmyó to wszystko świętą wodą z 
Gangesu. W ten sposób pr.zygotow&"l.y 
władca gotów by? do koronacji. 

Rządził on swym górfiltlm królestwem 
od 1972 roku, t.o znaczy od momentu 
nagiego zgonu ojca, ale astroloi;towie 
twierdzili, że gwiazdy nie sprzy!aia ko­
ronacji i dopiero przed tygodniem uło­
żyły się jalt trzeba. Gorączkowe przy­
gotowania do uroczystości trwały krót­
ko - ustrojono w barwne okrycia. dro­
gimi kamieni.ami W słoni l one t.o sta­
nowiły orszak koronacyjny królewskiej 
pary. Król, wystrojony w mundur i zdo­
bioną bawelnianą pelerynę (oo uznano 
za dowód skromnośc:I - bawełna!) . w 
towarzystwie małżonki zjawił się w sali 
tronowej, gdzie n.aloi.ono mu na glowQ 

koronę, które} wartość szacuje &ię na I 
mln dolarów. 

Nikt jednak nie zazdrości władcy te~ 
12-milionowego. azjatyckiego państwa. 
Wciśniete między Chinv i lndie nie bar­
dz.o pewne jest. swego jutra i król bę­
dzie mógł uważać się za wielkiei:io 
szczęściarza, gdy uda mu się utrzymać 
przy władzy przez następnych kilka lat, 
tym bardziej, że bezceremonialnie ob­
chodzi się z opozycją. którei przyWódca.­
mi zaludnia więzienia. W górach poja­
wiły się już oddziały partyzanckie. 

• • • 
Z ehurchilloW6kim cy 

ii.arem przedstawił ka­
rykaturzysta Laurie no 
wego przewodniczące­
go angielskie! par­
tii konserwatywnej, 
ied.nocześnie premie­
ra „~blnetu cieni" 
Margaret Thatcher. Po 
raz plerws.zy w pra­

" wie 700-letniej histo­
rii torysów przewod­
niczy im kobieta, te­
oretycznie w wYP3.d­
ku porażki Labour 
Party - przyszły szef 
rządu an.itielskie~. 
Cygaro symboUzuje. 

trafnie sres.ztą, jej ideowe związki ze 
sławnym poprzednikiem Churchillem. 
gdyż tak samo lak on reprezentule pra­
we skrzydło swej pa,rtil. W tym kierun­
ku zamierza „przeorientować", oonoć 

zbvt I iberaliirujących torys-Ow. Pani Tha_ 
tcher (49 lat) słynie z ostrei:t<> język.a, 
lubi ostre st.arcla polemiczne, ale ko­
mentatorzy brytyjscy wierzą w Wilsona, 
jegq poczucie humoru i przepowiadają, 
że uoora się z nowym leaderem opazy­
cji. 

HENRYK WALENDA 

• 

w histm'U 7/WYC!ęstwo zapłacił ta'kte 
naród polski. Ponad 6 mln obyWate­

(Ciąg dalszy na str. 2) 

J. Broz Tito 
ł 

• zy 

w Polsce 
Na zaproszenie I sekretarza J[omf­

tetu centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partli Robotniczej EdwaTda Gier. 
ka w marcu br prżv!Mldzie do Pol­
ski z urzyjat'llelską wlzvt1> prezydent 
Socjalistycznej Federacyjnej Republiki 
Jugosław11. urzewodnlcząev Związku 
Komunistów JUJl'oslawtt Josip Broz 
Tito z małionką, 

Człowiek 

o dwóch sercach 
czuje się doskonale 

Mieszkaniec Afryki Południowej, 
Leonard Hoss. któremu niedawno 
znany chlrurll Chr1stla1' Barnard 
wszczepił drul(le serce czuje s!e do­
skonale !. 1ak nśwtadczvl na konfe­
renC!l prasnwe1 w Kapszt„-dzie, 
wkrótce ?:Rmlen11 1X>djnt' orace. 

Prof. Barnard oświadczył, te jego 
oaclent c!eszv sie obecnie w zasa­
dz!e pelnym zdrowiem 1 1ell<l +.ycle 
nle muAI być podd11nf' lakimA o~a­
ruczentom. Zdaniem profesora ooe­
racJa wszczeoll"nia drulliego serca 
ma przed sobll wlecPł oersoektyW 
nit operacja wymiany tel(o orE(anu. 

.DZIEK 
KIESIE 

W 61 dniu roku slodee wze­
szło o 6.19, zajdzie zaś o 1'1.18. 

Maryna. Kunegunda 

k 

11rzewłd0Je clla Lodzi ł wojPo 
wództwa nutępu.Iara PoRode: 
zachmurzenie małe I u.miarkowa· 
ne. W nocy I rano mmU1wa mgła. 
Temperatura od mlnus 3 do plas 
to st. Wiatry słabe l umi.uko­
wane 7 of>ludn!a. 

Jutro pog<>da I temperatura bez 
większych Dnlan. 
Ciśnienie wleezx>rem - ?tZ,2 mm 

1945 - Otwarcie plenvsze10 po 
wyzwoleniu Uniwersyte­
tu Ludowego w Paeha­
nlaoh (woj, lubelskie) 

Kiedy elekawo§6 dotyczy po­
wa.tnych problemów, nazywa 
się żądZĄ wiedzy. 



Wojewódzkie 
konferencje PZPR 

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 

w Krakowie, Szczecinie 
i Kielcach 

W 30-le,cie zwycięstwa nad faszyzmem 
-W--KrailcO<Wie, S7JOZeC!n!,e 1 Kiei1cad'I 
oobyły się w sobotę woojewócl:7Jkie 
Jconferentje sprawozdamcoo-wyb<Xr­
CZG PZPR. W obradach k0111feremtji 
:klra'kawslkiej uczestniczył c?Jonek Biu 
ra Po11tyczneig0 KC PZPR pweM'O!C!. 
nLczący Rady Pa!Wtwa Henryk Jabl-0il 
ski l w konferencji swzecińSlkiej -
.zastępca czlon:Jta Bi'llTa PoUrtymmego 

' - KC PZPR .K;a.zimierz Bwrcilrnwski 
a w konfere.nqji kielee!kiej - selln·e­
tarz KC PZPR Andrzej Werblan. 
Do.konano wyboou nowyOh komilte­
t&w wojeWóclizM!eh Parttl . I sekire­
ta.rzem KW PZPR w JU-ak-OWie ZO­
stal Józef K.las·a. w S2lCZecinie Ja­
nusz Brych. w Kdelcacil - Aleks.ain­
der zarajczyk, 

Radziecki attache 

prasowy 
z wizytą w Łodzi 

W ubieglą s<>botę, 1 bm. pnz:e­
bywał w Lodzi attaclle prasowy 
ambasady radzieckiej w Wamza­
wie Artur Budakow. 

Radizieokd dyplomata wyglooił w 
KD PZPR Lódź-Sródmieście odczyt 
l!Ul temat rol•i i Zadań wspókze­
snej kobiety radzieckiej. 
Następnie A. Buda.k:O<W zwie&ził 

ZPB im. T. Duracza „Delta", gdz.'.e 
spoltlk,ał się z tamtejszym aJklty­
iwem pa.iityjiny.m i TP.P-R. 

(m) 

(Dolrończenie ze str. 1) 
li l)Ollis'kich zginęło w czasie woji!ly 
i oikulpac.11 hiitlerOW\SkleJ. Po tragic;z_ 
nym wrześniu na;ród nrun nie złożył 
bl'O<lli. Kontymiuowat watkę aż d-0 
dnia .7JWYcię&twa. Dzień zwycięstwa 
Jest świętem wszysitikioh uczestnllków 
WBJlki z najeMU:ą, św.i.etem całego 
narodlu, którego nie 7J(1o!aiy :nlamać 
potężne ciosy wroga. 

P rzypominaJac mle:lsca U!Pa­
mięfmione bohaiterską waJlką 
Wl:nlerzy i partyzai!lt ÓW pol­
!ikicll uchwała stwieaxl:Za, 

it najwię3tszy wkład w wyzwo­
lenie krMu oraz w zwyciestJWo 
nad m Rzeszą wniosła - utworno­
na na bratniej ziem 1 r.adzieclkiiej, 
waacząca na ~le wschodnim ar­
mla polska, lmóra oo w'.k;rocw:niu do 
kraju i potączeruu s ie z Armią Lu­
dową Oiraz rozszerzeniu <> ty&\Ące no­
wY'Ch, kierujących się patl'iotycznym 
pon:-ywem żol:nierzy - roa:wlnęła się 
w 400-tysięczme Ludowe WooJsko Poil­
skte. W os>tailmim okrel'Jle wojny w 
śmiertellnych 1Jllla,ga·nlach z w:rog;em 
brało ud:1l!ał w regularnych torma­
c.1 ach łąc2ll'l>ie ])(mad 600 tysięcy żoł­
nierzy po~doh. Wa.1ka partyza.nc'ka 
Gwardll IAJdowej 1 Armil Ludowed. 
bojowe akcje oddzialów BCh i AK, 
ma1SOWy wielostronny OPór wobec 
o'kupa"'ta sitamow!l dobLtna manifest a­
cję siły morałneJ i o.artriotyzmu na­
szego nlll'Odu. Podejmując Wa·llke na­
ród nasz. skazany i:mzez hitlenrz;m 
na zagładę, dał godlna odPoWiedź 
na martyrologię, na dymiące komi­
ny kirematoriów, na Oświęcim, Maj­
danek. Trebll:nlkę i tnne obozy ma­
sO'Wej zag!J:ady, na zbiorawe egzeku­
cje. 

Tak włęc odrodzona Polska - pań­
sllWo robotników t chłopów - obej­
mująca w prawOWite władanie hi­
storycme te!rYtO<rl.a naszego narodn! 
POiW.!Jtała pierwszy D2.ień zwyc!ęs.tJwa 
nie tyllk-0 Jako kraj \VY1lWolony, Iem 
również Jako uczestnik 1 wspóttwór­
ea wielkiego zwycięstwa. 

21 kwietni.a Ul45 r .. zamlm umilklY 
d~ała, t>OOptsruno u.kład o 'J)rzyjażnt. 
wspól'J)racy i wzajemnej p.omocy 
mlędrzy Pol&Jcą a Zwiąik!em Radzte-

okdm, ]gtóry za,poczatllrowal korzyst­
ną dl.a obu stron WSJ>61rpracę w dzie­
le budownlotwa socjallstyczmego. 
Dz.iękt tej przyjatnJ. i wspólpracy, 
dzięki brartersklej radziecldej pomo­
cy roziwiąz.altśmy wszYS<llkie wie1kie 
l)l'Ob1emy egzystencji narodu. D!z.l.flki 
tej we1Pó!ipracy rornwią7Jlljemy i be­
dzlemy r011wiązywać w 'Pl'Zysz!oścl 
wszystkie wielkie spraiwy życia :na­
rod01Wego Polaków. 

U chwala stwler<lrza, I! soog!l!lda­
jąc z pers))ektywy 3-0-lecia 
Pruski Ludowej na przebieg 
woJnv ocenić można w całe.I 

pełni dBaeikowzrocz;ność polSk!ej le­
wJcy, slku;pi0\!1e,J WoJl:ól PPR, myśli 
politycznej polskich komunlst6w wail 
czących w Okupawainym kir.a.lu i 
Zlwią7lku Radl:iec:klm, 1"Uci1U Ol>Ol'll, 
w ~nnych kraj aeh Elurc;py, ktfua 
wskarz:ala jedynie Skutec1J111\ drogę 
WYZWOienia i od'rodizenia kll"aJu. Brt 
to progi-am połączenia w&lki na.rodo­
wowyzwo.teńczej z wafill:ą o W'YZIWO­
lenie s;poJecz;ne mas pracujących o­
ra.Z oiparc!a tej walki na soju!PZU 1 
braters11Wie broni z decydują.cą si.la 
aintyfaszys1'<l<Wską - Zw1112ikiem Ra­
dzieckim. 
ZIWycięs11Wo narodów nad M1lle<rYZ­

mem, przy decY'dnlJącym UdJZlale 
plerwszeg<> -państwa socJallzmu, jego 
bohMerskie:l armil oraz 0gromm.a ro­
la komu:nlstów i 7leSt>OlonY>Ch el! le­
wJ,cy w walce poszczegól!nych nairo­
dów z taszystoiwsklm najeMt.oą. ra­
d:vU!la.Ilm.!e zmienił looy Europy i 
śWliata, Poiwst&I zwpe!nie nowy układ 
sll 1 nawa ma.pa naszego konty.nenrt:u. 
WalI'llrut>! stworz<J<lle przez zwyclęst>wo 
nad hitleryzmem ogrom.nie przyspie­
szyły Przel>legające we wspótczesnym 
świecie przemiany rewolucyj•ne: pOIW­
stały państwa ' demO'l!Jrac.11 ludowej 
i światowy system socjallirtyczmy. W 
wyn.ilru II wojny śWiaitOlweJ pon16sł 
klleske nie t:vllko faszymi, Wo<Jna 
ob.nażyła wszystfk:ie slab<>ścj 1 za-

H. Kissinger o stosunkach USA 
·z państwamr latynoamerykańskimi 

osbrzy~a głęl>olkie Sl)r1leCZlllOŚCi całego 
systemu kruoita1isty<:znego, zaczął się 
także rozpadać system kolonLaIDny. 
Do najwatnlejszy>ch konseikwenc:H od­
nLes!Olnego nad hlrtileI'Y1Jl'Ilem zVIYo!ę­
stwa n,aleźy zaliczyć umocnJenie sił 
m!ędzy:nairodowego ru<l\m komuni­
S'tyc1J11eg-0 i robO<tnlorego - lalro 
calości oraz jego O<ióziałów w po.. 
szczególnych kfaJach. W Istocie dzień 
9 maja 1945 roiku ro2l0oczał nowy 
etaJP roz;woojru tego ruohu - najroo­
tętnieJszego ruchu oolityczno-spolecz.­
neg.o współczesności. Toruje on dro­
gę ooste1Po•w.i 1 w01lno§ci na.rodów, 
trwałemu 'POkojowl i braiterslkied 
WSIPółorracy międ.ZY narodami. 

Po roz.gromieniu rn Rzeszy siły 110-
cJ ailiznnu oraz szerokie slłY oostępu 
1 ookoju oodjęły zada"'lle przeks2Jtal­
cenJa zwycięstw a m !lita1'!leg o w 
trwale zwycięstw<> t>011t:vczne. Spra­
wą .nacz~lna d'la całej ludilrośc.i sta­
ło s!e zapewnienie nieod·wra<:alności 
rezultatów n wojny światowej, UCZY­
nien!e !Ch Podstawą efekt:vwne'ł kon­
cerpcjt trwałego pokoju i WSiPółorracy 
narodów. 

Sekreta.n stanu USA, Henry 
Kissinger, w przemóWieniu wygło· 
azonym w sobotę w Houston ośW1ad 
czy!, że Stany Zjednoczone rozważą 
sprawe zmiany stosunków z Kubą, 
o ile państwa członkowskie organi­
zacji Panstw Amerykańskich (OPA) 
zniosą sankcje handlowe wobec rZll­
du Fidela Gastro. 

Kissinger - który w przyszłym 
miesiącu ma zamiar, 'PO raz pierw­
szy od czasu objęc;a stanowiska se­
kretarza stanu, odwledZ!ć kraje 
Ameryki Poludnlowe:l - stwierdzi!, 

I! omówi z ministrami spraw zagra­
nicznych państw latynoamerykań· 
skich probiem tyeh sankcji wobec 
Kuby. 

Nawiązując do opracowywanego 
obecnl.e nowego traktatu na temat 
Kanału Panaanskiego Kissinger 
oświadczył, iż powinien on uregu­
lować sprawę wykorzystywania kana. 
tu prze.z S<tain:v ZjednOCZ>CXne i Pana­
me na zasadach partnerstwa DrB.1 
zabez.pieczać interesy narodowe obu 
państw. 

Baseny kąpielowe 
dla załogi piotrkowskiej „Piomy" 

U chwau przyoomma pos.zc:ze­
gólne et&JPY "OllWoJu sytuacji 
miedzynarOdowej w o1m"e11ie J)O 
rr wojnie światowej. Podkre­

ślając f~ pow9ta:n!,a na ~ruzach 
III Rzeszy dwóch oaństw nlemie­
dkich: NRD 1 RFN, stwlerdZa.jac. !J: 
budująca socjalizm Nlem'ecka Remi­
b1ilka Demokratyrcma, lako Pierwsze 
w historii niemlec:kle państwo robot­
ntk6w i chłopó;v od pocza11ku ts1mle­
nia kształtlUJe swa t>OlitY'ke t wvcho­
wuje SIWole sl)ol~stwo w <1uchp 
PC>kOjU i l11'2'1J UnJ Z 1Jmłn.;1 !\ani. 
dam i. NRD tra.kt<>waia zaws.,.e itranl­
ce na Odrze 1 !Nysie lako trwała 
granicę z Polską Ludo"ą Uchwala 
stwierd:za, !ż jesteśmy zal.nteresawa­
nl. by i dTugie Państwo niemieckie 
- Reoubllka Federalna Niemiec oro­
wa<lz.ila polity'.kę W'Yl'OłYWaląca z za­
sady nlenaruszalności oolltvczno-'le­
rY'torialnego stanu w Euro1Pie 1 zgod­
ną z interesami Od'Preżen i a w s.vtua­
cji międzynarOdowe.l. abv konsek­
wentnie przestrzega!a układów z 
PRL. ZSRR i innymi krajami socJa­
UStycznymt. 

Jut te·go Jaita 5.tysięC2111a zd·oga plot11k!JWSkiej Fabryki Mas2:ytn Gócr-
111iozych ,,P.ioma" będzie mogla knrzystać z wlasnego ~ołu basenów 
lkąpieL&wych, Buduje się Je przy cłutym udziale pracy &poleC:lJllej w za· 
ikladowym ośrodlku eportowo-rek:reacyjnym, g<llZlle w ub. r. oddam.o do 
użytku stJadion. Ko.Je}nym obiektem będzie oibSZ&rul haia sport<>wa. . 

R.orwi,la sle równieQ; zaklad<>Wy ośrodek wypoczynkowy w B!aled nad 
iPilłoą. W zes!ZłYm rok.u postawiono tu pierw<SZe diwa 12-pok<>j<>we paWl­
Jony, obeonie wznosa się dwa kollejne. Do 1980 r. powstamfo tu miui· 
m lastecl'lk.o wczru;O\ve liczą.ce 12 pa1wil001ów md.e61Jkallnyich oraz odpowied­
nie Z&budoowania goopodrutlc:ze. Uchwala w.ska;z.uJe. !ż obchody, :10-

lecia VWYcięs.twa PrzY'Padają na o­
kres, w którym dobiegać będą koń­
ca dtugotrwale vrace przygotowaw­
cze Europejskiej Konferencji Bezpie­
c:reńst>Wa 1 Wsoółoracy oodkreślając 
iż zadanie. przed którym stoimy o­
becnie. polega na tym, aby zaoo­
czątkowany już na w!eLka skale oro­
ces odprężenia przekształcić w stan 
trwaty 1 nieodwracalny Temu celo­
Wi służy ak:tywnooć międzynarodowa 
Polski i LnnYCh krajów socjaJ!.stYCZ· 
nych. temu celOIWI stużymv wszy. 
scy, cały naród, wytrwc.lvm umac­
nianiem swej o1<JZY1ll1V 1ako nieZilom­
ne!(o ogniwa wspólnotv soclalistycz­
nej, miedz:vnarodowego frontu t>Oko­
ju, przyjaźn1 i wspótnracy miedzy 

(Dokończenie ze l!lbr. 1) 

etów z wię2lień na terenie RFN: 
Rolfa Pohle i Rolfa Heisslera. 

W późnych godzLnach popołud­
niowych spełniono daLszą część żą­
dań: dwóch anarchistów - Pohle 
i Heisslera - przewieziono śm.i­
gto.wcem do Frankfurtu nad Me­
nem. Po przybyciu tam ziwolnio­
nych w Ber-Unie Zachodn.łm więź­
niów całia c~órka ma wypowie­
dzieć się orzed kamerami tRle~;­
izji, ozy chcą OOIIecieć za graJ!licę. 
Dla tych. którzy wyrażą taką chęć. 
władze mają oddać do dyspozycji 
samolot z załogą i osobą towarzy­
szącą. PorYWacze zażądaili. by od­
latującym za granicę towarzvszył 
były burmil.>trz Berlina Zaichoonie­
go, Heinrich Albertz. Nastęonie ma 
on pawrócić do Berlina Zachod­
niego. Dwóch innych przebvwp,ią­
cych w więzien·iach ana.rchistów. 
których uwolnienia żądali oorywa­
cze, odmówiło skorzys.ta.nda z tej 
możliwości. 

W niedzielę przed południem po­
licja zachodnioberlińska otrzymała 
od porywaczy „komunika.t nr 4", 
jak sami to określają, oraz taśmę 
ze słowami Petera Lorenza. Oprócz 
wysunięcia wymienionych i speł­
nionych jUŻ częśriowo żądań oo.ry­
wacze domagają się, by samolot z 
Frankfurtu n/Menem z uwolniony­
mi z więzień anarchistami wystar­
tował dziś o godz. 9. Ciągle nie 
podają jednak, dokąd ma lecieć. 
Wypowiedź Lorenza utrwalOll1a 

na taśmie kasetowej wiąże się z 
kill.kak!rotnym wezwaniem POLicji, 
by porywacze sprecywwali wa!l'un-

TOTO-LOTEK 
I losowanie 

li, 15, 17, 32, 40, 46 dod. 18 
II losowanie 

'1, 26, 30, 36, 41, 45, dod. 2 
końcówka banderoli: 844864 

KUKULECZKA 
3, 5, 14, 23, 31, 35 dod. 28 

I DZIENNIK tODZKI nr 51 (8155) 

ki, w jaikich n.a.stąpi uwolll1ienie p<>­
lify«ta CDU. Lorenz powiedział, że 
porywacze nie są w stan.ie ogło­
sić tych warunków. Dali mu jed­
nak słowo hon<l<!'u, że po powro­
cie Albertza i pozostawieniu uwol­
nionych anairchtstów za grainicą, 
uwo1llJią go niezwlocz.nie bez wy­
rządzania mu jakiejkolwiek krzyw­
dy. „Uf.am, że dotrzymają tego sło­
wa honoru" - brzmią slowa Lo­
renza utrwalane na taśmie. 

Przez całą nied'Zielę obradowały 
władze Berlima Zachodniego i spe­
cjalne gremia utworzone w zwią­
zku z porwain.iem. 

Nad sprawą tą obraid<>Wał rów­
nież tzw. sztab kryzysowy w Bonn 
pod przewodnictwem kanclerza 
RFN, Helmuta Schmidta. 

narodami. ~ 
Nie zapomnimy - glosi w dał-

szym ciągu uchwaJ:a - t~ są jesz.cze 
siły zimnowojenne. antyocLprężenio­
we, które nie zarZJUcil'l< ola:nów od­
wetu. gotowe WYWOłać n-OWY. śWia-
t>owy konflikt. Prowadząc kcmse!k-
wentna po.utykę pokoi-OWeJ współ-
pracy ze wszystkim! narodami. Poł­
ska Ludowa - pomna lekcji prze­
szłości - dba o bez.meczeństwo 
swoicb granic I dorobku troszczy 
się o Zld<>llność obronna A dorobek 
tern dzisiaj - po 30 lataoh socja.U­
stycznego budownictwa - Jest ol-

Prognozy synoptyków 

także ciepła, 
wiosenna pogoda 

w marcu 

P<> ciepłym na ogół i sloneozmym Lutym, również w tnMcu spodzie­
wana jest wiooen.n.a pogoda przy temperaturze średniej nieoo powy­
żej normy wieloletniej dla tego okresu, a więc plus 1,6 st. i prze­
ciętnych opadach w normie lub niewiele ponad normę, czyli 29 mm. 

W pierwszej I trzedej dekadzie synoptycy Instytutu Meteorologii 
I Gospodarkd Wodnej przewidują ciepią pogodę. Np. w I d€kadzie 
zapowiadają temperaturę maksymalną od plus 4 do plus 10 stopni, 
a mimmalną od minus 3 do plus 2 stopni, przy zachmurzeniu umiar­
kowanym, okresami dużym I n~ew1elkich opadach przeważnie desz­
czu. Mogą wystąpić w tym okresie mgły, zaś wiatry spodziewane są 
umiarl'kowa.ne z kierunków zmieniających się z przewagą zachodnich. 

Druga dekada marca może być nieco chłodniejsza. Przewidywal!ly 
jest spadek temperatury maksymalnej do plus 5 stopni, a nawet ze­
ra stopni, a minimalnej od zera do minus 4 stopnd z możlilwością 
okreoowych opadów. 
Jednakże w trzeciej deka<l.me ma być ponowrue ciepło przy tem­

peraturze maksymalnej od plus 6 do plus 10 stopni, a minimalnej 
od mtnus 1 st., do plus 3 stopni. Podobnie jak w poprzednich - de­
kadach również w ostatniej spodrziewane są tylko niewielkie op11dy. 

W sumie w marcu moż.e być - 7ldaniem syin.D'ptyków -d<> 20 dni 
:z: temperaturą mak.symarl.ną powyżej p1Jus 5 sbopni. 

brzYmi. Os!ą.g;nięcla Pol&ki IJudofwrej_ 
21W!aszcza sukcesy ootatn1.oh I.at -
rezultaty J)Olttylki wytyczanej na VI 
Zjeżciz.ie partii - ctesza naszych Pll"ZYi a 
ciól 1 &potyikają się z tywym zalm­
teresawaniem w śWiecle. Zwwdzięoza­
my je - jak podlk'reśla u<lłlwal,a -
stu&'Zlnej polityce srpOłec7Jno-ek0111om1-
cznej PZPR t wytężonej pracy całe­
go spOłeczeństwa. Jest rzeczą watną. 
aby w śwladomośeJ soo!eoime:1 utrwa-
l!lo s!ę ll!I"Zelkona:nie. że przyszłość 
POlls·kl leży w rękach Polaków. że 
nasii byt narodowy sami mtJs!my 
ulkSz:t.altow>ać na mia!re naszY'dh 
wa•<!'Jlień i aspiracji. 

P od.kreśladąc, iż nar6(1 naS!l: ni­
gdy nie zapomnJ lmio.n 1 za­
!trug uoe&tmików wałlk! z h!­
tlerowslklm naleźdtcą. uchwala 

przyipomlna, 1ż BiUll'o Poltt:v<lZJle KC 
PZPR wystapi!o o UJStarnowienie <linia 
9 ma;la - Dnia Z>wyciestwa - ~ę­
tem nairodorwym. ObchO<!y 30 roczni­
cy zwYctęstwa staina a.I • n.le t:vl!ko 
hołdem OZY<n<>Wi 1 ofierze krwi POil­
sk!ch żd!!nierzy n wojny śwlawwej. 
'Pt'ZY'POl!llJ1'lieniem 'Wikladu ucrestnlJtów 
w ziwycii:ską wa.1ke z naJeMtcą hi ­
tle:row!lklm 1 WS!ZYStkieh wsoółtwór­
ców aktywnych kcmt:vnuator6w hi­
sto.ryeznee" QIWOCU tego zwycięstwa, 
lecz równlet bedą dkazla do W>Szech­
s1lr'Cmnego oświetlenia przebiegu n 
wojny śWl!atowej l 1JWYC1es'k1e1 watki 
z hlrtfteryz;mem, do którei n.alwieks:zY 
Wllctad w.niósł Związek Radzleokl. 
Ważnym obawiązkiem będzie popula­
ryzacja generat!ne'.I lln:U polskiej o0ili­
ty>k1 zagrrunl.oznej. wy'k01rZystanLe o­
grom;nych wartośct ide >WYch t mo­
rałJnych ZllfWla~tych w dziejach wallki 
n,as:zeg<> nM"o<iu z najeźdź.cą hiłllerow­
sklm w Ptt"OCesie hlstOII'YCzn~ i 
współczesnej edukaqft tdeowej młode­
go prumlenta, J>OWołartego do k<linty­
nuoowan!a dzieła ty.eh, których zastu­
gą stal się gOdnY na.szych tradycji 
wspóbudlział w rozgromieniu faszyz­
mu. 

Z okaadi 30-leola zwYciesitwa nad 
f.aszymnem zorganJ:zowa.ne zostruną w 
cawm kiraJu liczne uroczystości. soot­
ka:nia z weteranami wal!k. II wodny 
świat01We1 - tOhlterzaml oolsk'..mt i 
rad'LiecikimL wystaw itp, PatronaJt 
nad obchodami objął Ogtllin()pOl)s!ki 
Komitet FJN. 

ALGIER. W AJ®letizie 11!1Wa konf&­
renoja przygotowawcza mi:n:istrów d.s. 
pnzem~u naiftowego 13 pań9tm 
czlolllkawskich Orga.niJzacJ! ElksJ:>o<r'te­
rów Ropy Naftowej (OPEC). 

BUEi"IOS AIRES. P-Or1icja. w COJI'do­
ble poirufo.rmowa>!a, że amerykański 
koonsul hornO!I"Owy w tym rruieście, 
Johin Paitliak Eg.a.n, uprowarlWIDy 
przed kiJlw diniarml pl':z.ez jedną z oir­
gaill!~acji ekstremistY01l?lY'Ch, 7JOSta1 
zarnordo1warny, Zwłoktl jego Zll1alezi.o­
oo w j ed.nej z centtadmych diztieLnic 
Co.rdoby, O<WJ.nięte w S2ltaindair tego 
u.g.rupowaima. 
PARYż. 2 bm. ooózllaly Zjeclinoczo­

nego Frontu Nairoóowego Kambodży 
osbnzela'1y rarlctetaimi 170 mm centrum 
stó!Lcy Kaml>od!ży, Phinom Penh. We­
Qlt,lg darr.;-ch dowódlJtwa reżimowego 
JilitMloc7"""' a\aklu ponf.orsło ~mterć 5 osób, 
a Orkoł<J 12 odlnlOSilo rainy, Siły wy-
21woleńoze kontynuu1ą ataki na mię­
dzyna.rod.owe lotnisko Pochentong, 
L~ w od.leglośoi 10 km od stolicy. 

NOWY JORK. PreZ}'Uent Gerald 
Ford uprzeciz:il swych wspólpracow­
n.lków, te jeśli tooząee się obecnie 
śledztw'O w spra•wie cl2.ialalnooo! Cen­
tralnej Agencj i Info.rmaocyjnej cClA) 
za.jd2'Jie zbY't daleko. t.o być może ro­
strun1e ujawnionych kilka pr-zypad­
ków zabójstw obcokraoo-..vców, z lc1ó· 
rym! a.gen.C'ja mlala d.o czynien ia. 

RZYM. Sąd mediolański ska.zał w 
sobotę na karę dożywotniego \lf.ęzte· 
n:ia ama.rch istę Gia.ntranco Bertoli ego 
- sprawcę za machu bombowego, w 
wyni.ku k tórego 7 ~ób pcmt{)S.lo 
~rn ierć, a 53 wstały rainne. 

DELHI. Władze nepBask!e wyda.ty 
zakaz kolpo.rtowa111ia numeru amery­
kańskiego tygod!nt ka ,.Newswee'k", w 
lctórym za wan-ty jest opis uroceysto­
ści ko·ronaoJ1 'i<Jróla. BLhendry. 

26 ofiar wvbuchu 
bombv w Nairobi 

W sobotę wUecz.orem eks11>lodowała 
bomba na dworcu autobusowym w 
Nairobi, w wyndku czego 26 ooób 
7JOStalo za.bitych, Bomba eksplodowa­
ła w momencie. kiedy au-tobus wy­
Pelni0111y pasażerami ruszał w drogę, 
PrZY1'\1SreZB się że eksp!Odawała 

. waliza z ładunkiem wvbuchowvm. 
Policja Kenii zwraca uwage na 
mnożące się tego rodzalu zamachy 
bombowe w ostatnich we:odniach. 
Mówi się o d·zialalnoścl iakleJś ood­
zlemnel organizacj i a.nrt;yrządowej. 
Brak jednalk bliższych szc:zególów 
jej dzlrua.Ilm.oki. • * • 

z IN'al!robt nadeszła wiadomość o 
szerzeniu się w Kenlt cholery. Do­
tychczas slool!skiem Choroby była 
ooludniowo-zachodnia część kraju. 
Obeci'lle Istnieje n!ebe:zlpieczeństwo 
rozszerzenia się jej na cały kiraj. 
Ministerstwo ZdrO'Wi.a wvda~o ka.tel(o­
ryczny zalca'Z przyjazdu turvstów do 
tej części kraju 1 wyjazC!u ludności 
z terenów objętych eoldemla Wpro­
wadzono też zakaz kapania się w 
rzekach i jezloraeh I oodawania so­
bie rąk. 

Wed!ug oficjBanego raportu. od mo­
mentu wyst!llt>ienla cholery w koń­
cu ubiegłego roku. w okręgu Kislu­
mu zmarło na nia 71 osób. 

Nowe zl·oża ropy 
u wybrzeży SzkocJi 

Rzecznik jedneg<> z p:rzedsięl>torstw 
anglo-amerykańskich zajmujących się 
poszukiwaniami ropy naftowej oo. 
wiedział. że w odległości 2 km na 
\VSC"ód od Scapa Flow (Szkocja) 
odkryto nowe pokłady ropy nafto· 
wej, Jest to już 3 odkrycie złóż ro­
ov w brytyjskim sektorze Morza 
Północnego w ciągu ostatnich 12 dn1. 

o Łódzkie spotkania 
dziennikarzy radzieckich 

o Wizyta pisarzy smoleńskich 
na ziemi łódzkiej 

W robotę pmebywała w Lodrz;i 
delegMja dzierunikarrzy radalieckioh 
w składzie: A. Losiew wice­
przewodniczący Zarrządu GłÓWl!lego 
Zw.iązku Dzieniniltarzy ZSRR i. A. 
Krasow - kiierawn·~k Wydrulłu Za­
graniczlneito tego 71Wiązku. 

Rada:ieccy goście zostali pl'\ZYjęcl 
pnzez sekreta= Komitetu Lódz­
kiergo PZPR - Zbigniewa Falili-
1kięgo, zwieWli.li Muzeum Historii 
Ruchu Rewolucyjnego i zakłady 
„Stomil", a na zakończenie swojej 
wizyty w naszym mieście spobkald 
s!e z lódzkiim mywem dzienni-
kal'S>Jiim. ~zj 

* + • 
Od dlwócll dni przebywa w na­

ll!Zym województwie delegacja pi­
sarzy z zaprzyjaźnionej z regio­
nem łód:zikim Ziemi Smoleńskiej. 
W sobotę Jurij Wasilew)cz Pasz­
kow - sekretarz Związku Pisa.rzy 
w Smoleńsku, przewodniczący de­
legacji. Otl'az Siergiej Michajłowicz 
Maszkow, Leonid Iwanowicz Ko­
T.Y!I' i Aleksiej Wiktorowicz Mi­
s.zin, przyjęci zostali przez li se­
kretar/.a KW .PZPR Ludwika Maź­
nickńego. 

Te-go samego dnia goście ze 
Smoleńsu:zyzny spotlkali się w ZW 
TPP-R z działaczami towarzystwa 
i tłumaczami. Następrue uczestlllł­
czy1i w spotkaniach z 11teratam1 i 
dziennikarzami łó<:Wkimi. Wieczo­
rem obej!l'zell spektakl w Teatrze 
Wielkim. 

W niedzielę pisar.ze rad:llieocy 
zwiedzali Lowicz, Żeia:rową Wolę i 

Nie podaino prrzyroeyn tej ~ecyizif'I 
lee.z w !ll'Zesiztośd, j~ <llwukrotnte 
2ldamzylo się, że wprowa.clJ?JOll'lO tak,i 
za.k.aiz, gdy „Newsweek" mmleszczał 
krytyczne uwagi o monairsze. 

WJ"l'azy W!q>Ółezucla prM»Wlli­
Irow! S~<>ly Pod.stawowej IU' 32 
w t.odrzl. JOZEFOWJ ROWNI­
CKIEMU z !>OWodU śmlttct 

OJCA 
składają,: 

DY&EK:c.TA on1111 PRAOO'WNl· 
CY SZKOł.Y 

Koledze KAZIMIERZOWI OSIN­

SKIEMU s powodu śmierd 

OJCA 

DYREKCJA, ltADA ZAKŁA­

DOWA l ZESPOI. TSATRU 

l\WZYCZNl!lG-0 w l.ODZ'I 

W dniu 27 luteg·o 1975 roku 
zmat1la w wieku 35 lat 

DANUTA 
NIEWIADOMSKA 

nasza droga koletanka l ceniona 
praoownlca. 

CZESe JEJ PAMIĘCI! 
Pogrzeb odbę421ie Slię dn!!& S 

marca 1975 roku o god7Jlnl-e 18 
z kaplicy cmentarna na Kurcza­
kaoch w Lod:z.J.. 

DYREKCJA, BIADA ZAKŁA· 
DOWA oraz KC)' <c>;'' • • -
1 KOLEDZY z ZARZĄDU 

APTEK WOJEWODZTWA 
t.ODZKIEGO 

W dnd11 1 1118!rca 1975 roku zma­
rła, p~ywszy lat '7ł 

8. t P. 

KLARA R'OMEVKO 
z domu KASZ~SKA. 

Pogrzeb odbędzie się dn1a 3 
marea br. o goo,,;, 16 z kaplicy 

cmentarza na Dołach, o czym 
zawiadamia z głęook!lm żalem 

RODZINA 

W dniu !'! lutego 1975 roku 
:mnarta tragicznie 

S. t P. 

JADWIGA 
MOTYLSKA 

Msza Aw. odbęd?Jie się S m&r­
ca br. o godz. 15 w kościele św. 
Kirzyia, po której nastąpi wypro. 
wadunle zwłok na cmentarz Za­
rzew, o czym powiadamia.Ją po­
grążenJ w głębokim smutku 

MĄŻ, CORKJ 
1 POZOSTALA RODZINA 

Killtno. Dz.M g-O&ZCZą w Sieradzu, 
gcbie m. in. spotkają się z załogą 
ZPDz. „Sira". We wtorek goście 
zWiiedzą Tomaszów Maiz_, a w śro­
dę Lódź. 

Wirażeniami i: pobytu na ziemi 
lódZJkiej podzielą się na spotkaniu 
w redakcji tygodnika „Przyjaźń" 
w Warszawie, które odbędzie się 
6 marca, w ostatnim dniu J)-Obytu 
pisarzy ze Smoleńska w nas?.ym 
kraju. (eo) 

G. Ford 
będzie kandydował 

Prezydent USA Gerald Fwd o• 
świadczy! w piątek w B!ruym Do­
mu w obecności grupy mk>dych dZia­
laczy Partit Republikańskiej, że za· 
mlerza ubiegać sie o fotel prezy­
denta w ,.oku 1976, Tym samym zde­
mentował pogłoski, że ze względu 

na stan ZlC!roWia małżonki byłoby 

mu trudno powziąć ostateczną decy· 
zJę w tej sprawie. Obecnie uważa 

wysunięcie swojej kandydatury za 
callroWicle pewne. 

Demonstracja 
neohitlerowców w RFN 

W robote llO zwo!enn!k6w zachod­
nloruem!eckich organizacji neohitle­
rowsk!Oh, które opoWiadają sie za 
zwolnieniem z więzienia przestępcy 
wojenneg-0, Leopolda Windischa 1 
przebywającego w więzieniu alianc­
kim w Spandau, zastępcy Hitlera, 
Rudolfa Hessa, demonstrowalo w 
Ludwigshafen przed domem prze­
wodniczącego CDU, Helmuta Kohla, 
Wlndlsch skazany w 1969 r. za swe 
zbrodnie na dożywocie, siedZ! w 
więzieniu Diez Lah.n. 

W dniu 28 lutego 1975 t'Oku 
7JIDM'la pracownica „Spolem" PSS 
t.ódri - Batuty 

KOL. 

JANINA PATOWSKA 
Pogrzeb oobęd:Zle się w dniu 

3 marca br. o godz. 16 na 
cmentarzu na Mani. 
Mężowi 1 ROOzinle Zmarłej 

składamy serdeczne wyrazy 
współczucia 

RADA f DYREKCJA „SPO­
t.EM" PSS w LODZI OD­

DZlAł. BAI.UTY 

W&zystklm, którzy nldli pomoc 
w czasie chot'oby oraz uczestni· 
czyli w ostatniej drodze 

8. t P. 

EUGENIUSZA 
KUKU LAKA 

a nam· oklazali tyozl!wo§ć 1 wspól· 
czucie, eerdeaDl!e ~ziękowanle 

skladaJą: 

ZONA, CORKA i WNUK 

W dm.lu 28 lutego 1975 roku 
zmarta, prz~ey IM 82 

S. t P. 

MARIA 
MĄDRZVŃSKA 

• domu STRĄKOWSKA. 

Pogr~b odbędzie się w dmu 
3 ma.rea br. o godz. 15.30 z ka­
plicy omenta.rza na Dol.ach, o 
smutnym obrzęd:zl-e zawiadamia 

RODZINA 

W .mtu 28 lutego 1975 roku 
zmam w wieku lat 64 

8. t P. 

HELENA BŁOCH 
Pogrzeb odbędlzile się dnia 3 

marca br. o god"Ł. 16 z kapl!ey 
cmentarnej na Kurozakacb, o 
czym zawiadruniaJą pogtą.tenl w 
bólu 

MĄŻ, CORKI, ZIĘCIOWIE, 

WNUCZKI I POZOSTAł.A 
RODZINA 

W dniu 27 lutego 1975 r. ZIJla­
l"la., pmeżywszy lat 65 

8. t P. 

JOANNA ZABŁOCKA 
z domu CZERKIES. 

Wyprowadzenie zwłok nastl\111 
dJD1a 3 marca 1975 roku o tfodzi· 
nie 16 z kaplicy cmentarza przy 
ul. Szczecińskiej. Po~rątenł w 
glębo·kim smutku zawiadamiają 

MĄZ, DZIECI 1 WNUCZEK 



P 
rzedstawiamy zatem bo­
haterki reportażu, pracu­
jące na II zmianie, w 6-
-osobowym zespole kroj­
czych. zespole przodują­
cym. ~ajlepszym ~ naj-

Ludzie z pasją do roboty I Zapytałem niedawno bawiącego 

przejazdem w Polsce znanego publl· 151~~··~··· 
cystę zachodnioniemieckiego. byłego~ _., 
uczestnika antyfaszystowskiego ru· llllllllł!:llllll 
chu oporu - co sądzi o nowym r '"r 
czasopiśmie ukazującym się w RFN I lepszych. Są to więc bra­

karki - krojczynie: Zenona Czap­
lińska, Zofia Lęgocka, Krystyna 
Bujnowicz, Zofia Cieślak, Wiesła­
wa Kozłowska, Jadwiga Piasek. 
paka.rki: Halina Wolsztajn, Janina 
Czarnecka, stemplarki: Melania 
Piaskowska I Wacława. Grabow­
ska. 

- To j€-St rzeczywiście doskona­
le dobrany kolektyw - podkreśla 
z dumą mistrz II zmiany, Marian 
Roliński. - Więc kiedy dowie­
działem S'lę, że postanowiły wy­
konać roczny p1alll w III kwarta­
ły - to ani mi na myśl nie przy­
szło. żeby w to wątpić: One zaw­
sze zwycieź.ały - we ws.zystkich 
wspólzawodnictwa('.:h. W ubieJ?lym 
roku zdobyły np. tytuł bryg.adv 
30·1ecia.„ 

W fabrycznej hali stoją stoły. 
11>rzypominające do złudzenia skle· 
powe lady (tyle. że znacznie szer­
sze) , przy których uwijają się ko­
biety. Przeglądają sztuki gotowych 
już materiałów, błyskawicznym i 
.zdecydowanym ruchem tnąc je na 
mniejsze części. 

- To mozolna praca. Powie-

- To chyba było przed trzema Iaty - zastanawia się Zenona Czaplł6ska z sortow­
ni „Obrońców Pokoju". - Poszłyśmy do u przedniego kierownika naszego oddziału 
i powiedziałyśmy szczerze, że nie podoba nam się obowiązują.cy system pracy. Bo 
to było tak: każda z brakarek - krojczych pracowała w pojedynkę, niby dla siebie. 
Może to I dobre - ale wiadomo, że jak się zbierze dobrany zespól - to może i wię­
cej zrobić I więcej zarobić. No i dobrałyśmy się w zespół„. 

I 
• 
i 

• • I 
Na zdjęciu (od lewej): K. Bu) 

nowicz, Z. Lęgocka, Z. Cz.a.plińska1 

pt. „Das Dritte Reich". Słyszałem o ••••• 
nim, ale bliżej niel znam - ot!po· I 
wiedział. Na takle dictum postano­
wiłem mu krótko przedstawić profil; 
pisma. Sądzę, że moje wywody zro- •-•••• 
biły na nim pewne wrażenie. 

W 
iooną 1974 r. zaczęl~ się ukazywać w RFN ( 1= 
seria wydawnicza zatytułowana „Trzecia 4&i 
Rzesza". Nakład 500 tys. egz. Wydawnictwo: ••ll•ll 
Verlag John Jahr. Seria ma właściwie cha-

rakter czasopisma. Zapowiedziano wydanie 52 m1· e 
merów o łącznej objętości 2500 stron· I 
Jesienią 1974 r. pojawiła się na rynku wy'dawni- •••• 

::zym RFN kontynuacja tei serii, tym razem zaty- . ..I 
tułowana „Der zweite Weltkrieg". Seria jest już l&IE,1-•llllilllilt 
w calym znaczeniu tego słowa czasopismem o ma- =-
sowym nakładzie, którego poszczególne numery •••i'l'I•*• 
ukazują się oo dwa tygodnie .PubLikowane w nich ~···­
teksty i fotografie gloryfikują hitlerowskie napady~ ;:') 

zbroj.ne na liczne narody Europy • 

Każdy z zeszytów zawiera kupon, a 
- po zebraniu odpowiedniej ilości - do wymiany ; 

na długogrającą płytę prezentującą „dokumenty" 7 ••••I.Dl 
=za.sów hitlerowskich. Są to ostawione mowY 

fiihrera, komunikatv wojenne Oberkom.mando dP.r 

działabym - fizyczno-umysłowa -
wprowadza mnie w tajniki swo-
1ei;:o zawodu Zenon.a Czaplińska. -
Trzeba pracować i głowa i Igłą.. A 
jeśli chodzi o krojenie materiału 
na mnie.fsze sztuki„. Trzeba to ro­
bić dokładnie, sz:vbko i dobrze -
ezvll 05zczednie, by odpadów było 
jak najmniej. 

- ale nie powód żeby „dzień do- mi wynikami produkcyjnymi, z 
bry" sobie nie mówić. Zresztą po- drugiej zaś - wzro&tem zarobków. 

111atrysld) or.a.z stołówka w drugiej 
sortow.ni - maJą być gotowe w 
I kwa.rtale br., zaś w III - w 
hali produkcyjnej .zainstalowane 
zostaną ,?OOa.tkowe wYciągi z 
.,Un1protu • 

Wehrmacht, zwycięskie fanfary, „Deutschlandlied" Itp., IJ--· 
zostale zespoły robią normę w No. a po.za tym doszły premie -
120-130 proc. dzielone nie róW'llo między wszy-

- Czy zawsze tak dobrze pm- stkich, ale według zasług. 

rownika oddziału, Andrzeja By- do rozwiązania - to spra-

Inicjując swoją skandaliczną serię wYdawnilcza r­
wvdawca Jahr zamierzał przeprowadzić makabry- .---­
czną kampanię reklamową. Kioski kolportujące ze· 

- Nie robimy wcale „M siłę" -
dodaje Zofia Łęgocka - Pracujemy 
równo przez 8 godzin. Bez „zry­
wów" - najpierw pół godziny w 
palami, a potem g<>inienie roboty 
- jak to bywa w innych zespo­
łach. A poza tym - u nas jest 
ścisła ws pól praca: koleżanka nie 
nadąża - to ta, co się już „obro~ 
biła" pomaga jej. To wszystko. 

cowała sortownia? - pytam kie- I jeśli jeszcze coś pozostało 

szewskiego, i dowiaduję s i ę że nie. wy socjalne. Bo wpraw- - Ale, ale przerywa nagle 
Te wyniki - to efekty nowej or- dzie, nalezącej do oddziału, kiero>wtik - czy zanotowała pa-

sz~ty miały zo.stać udekorowane hitlerowskimi 
flagami i · emblematami ze swastyką. Akcja prote.~- ••Ili!~~ 
tacyjna organizacji demokratycznych i antyfaszys­

ganizacji pracy, której kobiety ba- sortowni eksportowej i kocowni ni, że indywidualne zobowiązania 
ły się zresztą jak ognia. Ok!!Wo poznać nie moż:na, tak się zmieni- dodatkowej produkcji złożyło rów­
się jednak, ie praca zespołowa ła na korzyść, to jednak węzeł nież w naszym oddziale 60 prze-
owocu.ie z jednej strony - dobry- sanitarny dla kobiet (umywalnia I glądaczek? (at) 

towskich dosłownie w ostatniej chwili uniemożli-
wiła realizację tej haniebnej reklamy. Również 
zwiazki zawodowe wielokrotnie zwracały uwagę na 

Przodujący zespól Il zmiany wy­
k-anuje dzienmą normę w 150 proc„ 
oo oznacza, że każdy członek zes­
połu „zalicz.a" dziennie 9 tys. mb 
tkan1ny (przy planie - 6 tys. m). 
Aby więc zrealizować swoje za­
mierzenia, zespól musi w ciągu 
miesiąca przejrzeć. wyłapać braki 
i .zapakować l.350 tys. mb tkanin! 

~k'~k'..-t'.-t'-k"~~>J~~k'"~v;....,..~~...,..~~~~...r~~~~k'~~k""~~-k'.k'it:~~ 
szkodliwe następstwa. jakie - szczególnie wśrórl ...... ~ 
młodego pokolenia RFN - wywoła takle be.zkrv- i 
tyczne przedstawianie okresu hitlerowskiego. ~ ,,;; 

- Innym zespołom z pewnością 
daleko do waszych wyników? -
pytam przekonana, że otrzvmam 
odpowiedź twierdzącą. Gdzie tam! 
Moje rozmówczynie zaczęły mówić 
- jedna przez drugą - o ... ostrei 
konkurenci i! Przecież podobne zo­
bowiązan i a podjął zespól z I zmia­
ny mistrza Stanisława Białkow­
skiego: brakarki - kroiczvnie: 
Krystyna Wiśniewska, Kazimiera 
Bujanowska, Jad"'iga Kasprzak, 
Halina Jóźwiak, Stanisława Wasz­
czyk, Danuta Szadkowska, pa karki: 
Halina Brzuska, Helena Wlo­
dal'czyk, stemplarki: Genowefa Ka­
czalska, Helena Pi.-trysiak, Maria 
Kędzia, Florentyna Witaszczyk. 

- My z sobą konkurujemy od 
dłuższego już czasu - d:>daie Kry­
styna Buinowicz - Nieraz iest 
tak, że one są lepsze. Trochę :ial 

Retkinia w nocy S 
7.Wacjarski tygodnik „Weltwoche" skon..~ta-r 

1 
, 

tował niedawno. że przez RFN przetacza 
się obecnie prawdziwa „fala hitlerowska" 
z pomocą której „przemysł macherów opl· „ #lłi. 

nii" robi dobry interes. W ostatnim czasie pojawi ..,,,,,, '1fl 
ły się na RFN-owskim rynku księgarskim dwie n<>-
we ks.iążki o Hitlerze. Jedna z nich pióra Joachi =•l*mill=lllr., 
ma Festa osiągnęła ogromny, jak na RFN, nakład 
250 tys. egzemplarzy. Ilustrowane tygodniki o ma . 
60wym ?{Zięciu przedrukowywały o~szterne .rra~~1 llB'llllilltl•l'llOI 
m enty obu prac. Dwa różne wydawmc wa niema 1 
równocześnie wypuściły z druku smutnej pamięr 
twór Hitlera „Mein Kampf". Inny wydawca zain· 
tere.sowa! się rocznikami organu prasowe(({) ;-~!"':;;.---- • 
NSDAP „Volkischer Beobachter" t wypuścił dru· 1 - -

k iem oo ciekawsze numery. „Hitlerowska fala" e 
ogarnęła również swolm zasięgiem dziedzinę mod· IA@lł!IZ1111•1111 
nych obecnie pamiętników. Po memoirach b. min.i· 
stra uzbrojenia III Rzeszy - Speera, ukazały s1e 
w•pomnienia Hoffmanna, nadwornego fotografa BIElllilBlt 
HiUera, zatytułowane: „Hitler z bliska" • 

Hitlerowska fala przekroczyła granice RFN i do­
tarła już do księgarń sąsiedzkiej Austrti i Szwaj­
carii. Reklamuje się ją tam pod pseudonaukowym 
hasłem „Historia współczesna w piśmie, obrazie i 
nagraniu"· 

ynalazca 
stan rzeczy ulegnie zmianie, te ublegto­
roczna produkcja uznana będzie za se­
ryjną i odpowiednie kwoty otrzyma wy­
nalazca. a właściwie.„ wynalazcy. Tu 
szkopuł dodatkowy, ponieważ trzeba u­
stalić. jaki jest w takim przypadku pro­
centowy udział poszczegolnych autorów 
wynalazku w zyskach. A ustalić to nie­
łatwo. Miejmy jednak nadzieję, że w tym 
przypadku zainteresowani dojdą szyoko 
do poroZ1,1mienia. 

I Józef Potęga 
cem i energią, gdyby zgodnie z patentem 
i zgodnie z dalszymi jego - autora pro­
pozycjami - udoskonalały owe napędy -
odbiorcy wręcz .,biliby się" o nie„. 

N 
astępnie zagadnąłem swoje­
go tozmówcę, jakie - jeao 
zdaniem - są cele całej tej 
kampanii zwanej Hitler-

welle. Początkowo usiłował mnie 
przekonać, że choclzl tu głównie o 
względy komercyjne. To tylko „Ein 
grosses Geschaft mit Hitler" 
stwierdził. 

Nie moglem się z tym zgodzić. 

D 
ziesięć lat temu Jan Chmielecki, 
pracownik prototypowni ówczes­
nego „IDlanu" zbudował .. napęd 
silnikowy łąc:i:nika elektrycz:nego". 

Urząd Patentowy PRL wydal świadectwo 
nr 63 952 n.a to, w gruncie rzeczy, dość 
pr05te urządzenie, z datą 2~ czerwca 1971 
ro}ru. Pokrót.c<? i upraszczając powiedzmy 
sobie czego rzecz dotyczy. Otóż fabryka 
Produkmv.ała Ci produkuje) wyłącZIIliki ty_ 
PU WIS. Jest to aparat wyląC'Zający auto_ 
matycznie napięcie w przypadku jakiejś 
awarii, a więc jest to rodzaj bezpieczni­
ka. Bywa wszakże, że „bezp1ecznik" ten 
pracuje pod dużym napięciem. Wyłącza 
się automatycmiie, lecz ręC"znie tneba 
napięcie włączać po usunięciu uszkodze­
nia. „Napęd silnikowy łąC"znik.a elektry­
cznego" umożliwi.a włączenie napięcia w 
takim przypadku n ie drogą przesunięcia 
odpowiedniej dźwigni ręcmiie, lecz po 
naciśnięciu startera, a więc zdalnie, na 
odległość. 

Autor wynalazku zbudował modeł 5/Wo­
jego urządzenia. Potem drugi. Za to <>­
trzymał wynagrodzenie w sumie ok. 24 
tys. zl tytułem zwrotu kosztów robocizny 
i zakupionych przez siebie materiałów, 
które użył do zbudowania tego modelu -
prototypu. I potem zaczęły się dyskusje 
w gronie wtajemniC"zonych fachowców: a 
czy ten ślimak jest odpowiedni. a cr;y nie 
trzeba dodatkowyc:-h zabezpieC"zeń, a czy 
tę śrubę umieścić tak, a tę oś Inaczej„. 
Wszystkie te nowe koncepcje zmierzały 
oczywiście do udoskonalenia owego „na­
pędu". Po drodze niejako zrodził się na­
wet patent dodatkowy autorstwa dwóch 
inżynierów: Jerze!(o Krysiaka I Tadeusza 
Starosty. Patent taki „nie funkcjonuje" 
bez patentu !llównego„. 

Model Chmieleckiego, udoskonalan3" - ! 
„rozbudowywany" o nowe pomysły pod­
dawano wielokrotnym próbom. takie w 
stosownych katedrach Politechnik.i Łódz­
kie.i. Rósł stos papierów. dokumentów, 
dowodów. Nie jes.t bowiem tajemnicą, że 
w w ielkim przemyśle. podobnie iak i w 
budownic-twie na przykład. dokumentacja 
techniczna jest p0trzebna wszędzie i zaw 
sze. nawet ieżeli trzeba w podłodze urn~ 
cować i;umowy korek, by drzwi nie ka: 
leczyły śeiany.„ 

Chmielecki otrzymal zwrot kosztów po-. 
niesionych w związku ze zbudowaniem 
modelu, wszakże za sam pomysł. za mY­
~lenie. za inlcjatyWę nie dostał do dzisiaj 
nic, A to dlatego, że wynalazcy (wynala-

zek oczywisc1e Sl!anowl wlasnoś~ firmy, 
a nie jego prywatną„.) płaci się dopiero 
po obliczeniu efektów ekOllomicznych, ja­
kie fabryka uzyskała po zastosowani'll 
wynalazku i to też dopiero wówczas, kie­
dy jego pomy&t został ząsto.sowany w pro 
duk.cji seryjnej. 

Kiedy mamy do czynienia z produkcją 
seryjną? O tym decyduje się w specjal­
nym dokumencie sporządzonym I 'PO<ipi­
sanym przez głównego konstruktora ... Jak 
to jest w przypadku tego wyna:Jaziku? Do 
dziś nie stwierdzono, że jest oo zastoso-

S prawa wYnalazlm Chmieleckiego 
obrosła papierami. Niektóre tra­
fiały nawet do władz najwyżs.zych. 
Spór między wynalazcą, a firmą 

dotyczy w zasadzie dwu aspektów .sipra­
wy: wyinagrodzenia za p o m y s l. za wY­
nalazek, za myślenie oraz podjęc:-ia pro­
dukcji seryjnej na dużą skalę, oo się je­
dno z drugim ściśle wiąże. Fabryka usta­
mi swoich ki€rowników twierdzi, że se­
ryjna produkcja jest niemożliwa z dwu . 

Sprawa ta jest „stara jak !wiat" i swymi początkami się­
ga 1965 roku. W stosunkach wielkiego przemysłu jest to 
okres czasu ogromny,. zważywszy, ie tempo przemian w tej 
dziedzinie jest i powinno być zybkie. ierzadko bowiem 
dzisiaj już po 2-3 latach, w niektórych dziedzinach nastę­
puje „moralne zużycie" maszyn i urządzeń, w c czego 
wymienia się je w caiych halach, oddziałach, a nawet -
bywa - kombinatach„. Takie czasy„. 

wany w seryjnej produkcji, mimo iż je. 
dnym z autorów patentu dodatkowego 
jest„. główny konstruktor obecnie istnie­
jącej firmy .,Ema-Elester", która konty­
nuuje tradycje i.„ zaległości dawnego 
„Elesieru" i dawnego „Elanu". 

powodów, po pierwsze odbiorcy nie życzą 
sobie. aby wszystkie wyłączniki typu WIS 
wyposażone byly w elektryczne napędy, 
bo nie jes·t im to potrzebne. Po wtóre 
zaś fabryka - kombinat „Ema-Eleste'l'" 
nie jest w stanie, ze względu na ogra. 
n iczone moce produkcyjne rozwijać o­
gromnej se r ii tych napędów„. ProdUJkuje 
się tych WIS-ów ponad 100 tys. rocznie 
a obl icza się, że tych z napędami. w naj­
lepszym razie potrzeba będzie ok 5 tys ... 

Autor twierdzi zaś, że gdyby odpowie­
dn ie komórki w fabryce rzeczywiście za­
,, · o rawy. jak. tneba. z ser-

Są to oczywiście rozważania nieco na 
wyroot - „co by było gdyby„.'' Fakty są 
zaś takie, że w bieżącym roku wyprodu­
kuje się 450 takich napędów (łącznie z 
tymi, których nie wykonano w roku u­
biegłym). 

W międzyczasie Chmielecki '1lbudowal 
model następnego napędu przystosowane­
go do wyłącznika niższej mocy Model ten 
nie spotka! się ze zbyt wielkim zainte­
resowaniem ze strony kierownictwa fa­
bryki, był natomiast przez rok z powo­
dzeniem wykorzystywany w fabrycznym 
laboratorium, jako aparat eksploatowany 
w czasie rozmaitych prób I doświadczeń 
przez to la:boratorium przeprowadzanych„ 
Można by tę historię ciągnąć jeszcze 

dalej, stroić w dodatk<J1We szczegóły i o­
koliC?Jności. Nic by to jednak nowego nie 
przyniosło. Fakt jest faktem, że 10 lat 
sprawa się ciągnie. Fakt jest faktem, że 
niektórzy malkontę.nci, a gdzież takich nie 
brak, naśmiewają się z Chmlel~kiego 
głupoty, że zamiast siedzieć cicho. robi ć 
swoje i brać kwartalne premie. zacheialo 
mu s.ię wynalazków, na czym stracił spo­
ro czasu, mrowia, narobi! sobie jeżeli 
już nie wrogów to 1udzi mu niezbyt chęt­
nych„. 

I rzeczywiście. Przykład tej &prawy zda 
je się pouczać, że dola wynalazcy, czło­
wieka, który w jakiś S.'!)OSób wyrasta po­
nad przeciętność (choćby się nawet i my­
lił, choćby czasem I błądzi!). n ie jest go. 
dna pozazdroszcze'!lia. I oczywi&cie stra­
ty i zyski finansowe związane z za.stoso­
waniem lub nieza,stosowan.iem „napędu 
silnikowego łącznika elektrycznego" mo. 
.tna obliczać na st.o sposobów. Wszakże 
nie można nie widzieć. oczywistych strat 
wynikających z takiego załatwian ia dość 
prostej w gruncie rzeczy sprawy, doty­
czącej dość prostego w gruncie rzeczy u­
rZądzenia - strat moralnych dla ruchu 
racjonalizatorskiego, dla ludzkiej inicja­
tywy w ogóle. I to są straty największe, 
.najtrudniejsze do na.prawienia.. 

Tymczasem w 1971 r. wyproduk<J1Waną 
i sprzedano odbiorcom 2 napędy od wy­
łączników. w 1972 r. - jui 15 takich na. 
pędów. w roku następnym - 43. a w ro­
ku ubiegłym - 49. Z tym, że plan prze­
widywał wyprodukowanie ich w ilości 
150. lecz fabryka z powodu trudności. nie 
wywiązała się z obowiązku wobec odbior 
ców i będzie musiała „zaległe napędy" 
dostarczyć im w br.„ 

Produkcja więc - jaJt ją zwal tak ją 
zwal - trwa, towar się sprredaje. a z JW­
wodu braku formalnego stwierdzenia. iż 
nie jest to Już produkcja prototypów. lecz 
urządzeń seryjnych płacić nie można. Zdo 
laliśmy, i poczytujemy to oobie za o­
siągnięcie, uzyskać zapewnienie, że tein 

• • • #.? musi c1erp1ec . „. 

Przytoczyłem np. fakt, że firmy 
kolporterskie odmawiają dostarcza­
nia serialów pana Jahra do kra­
jów socjalistycznych. Powolują się 
przy tym na zakaz ze strony wy­
dawcy, Wydawnictwo zdaje więc 
sobie· świetnie sprawę, jaki bru­
natny owoc puszcza w obieg i wie 
przeciwko komu jest on pośrednio 
wymierz.(>ny. 

Mój rozmówca szukając dalszych 
argumentów powołał się na nastro­
je panujące w korpusie oficerskim 
Bundeswehry. Korpus ten pragnie, 
aby nie czyniono ~o odpowiedzial­
nym za brunatną przeszłość 
skonstatował. I dlatego pragnie re­
habilitacji Wehrmachtu - dodałem. 

Nasze konkluzje zaczęły sie zbli­
żać. Doszliśmy po chwili do wnio­
sku. że siły prawicowe w RFN, z 
pomocą serialów rebabilituiących 
Wehrmacht przygotowują opinię 
zachodnią do 30-lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem. A to już coś, zna­
cznie więcej niż nawet największy 
Geschaft mit Hitler. 

JAN MOSZCZERSKI 
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KOBIETA PRACUJĄCA NIE MOŻE WYGL.t\DAC JAK GWIAZDA FILMOWA, NIE POWIN­
NA TEŻ POKAZYWAC SIĘ W DZIE8, PODCZAS PRACY W WERSJI, W JAKIEJ WYSTĘPU­
JE NP. NA PREMIERZE, IMIENINACH, WIECZORKACH, BALU. TO RZECZ OCZYWISTA. 
ALE DBANIE O SIEBIE, TO OBOWIĄZEK KOBIETY NOWOCZESNEJ. NA TO, MIMO NA­
PIĘTEGO PROGRAMU DNIA TA „MALA CHWILA" ZAWSZE POWINNA SIĘ ZNALEZC. 

Dz.iś kilka prakty=iych pod­
powiedzi i porad z rzę<lu tych 
najbardziej elementarnych. 

Cera sucha wymaga szczegól­
nie s tar anne j i sy.s.tematyczne'. 
pielęgnacj,i. Najczęściej spotyka­
my taką cerę u osób po 40-ym 
roku życia. Zdarza sie jednak 
już we wczesnej młodości i 
wtedy ten rodzaj cery wymaJi:a 
równie troskliwej opieki. 

Skóra traci bowiem swą ela­
styczność, jędrność, .staje się 
sucha, o rozszerzonych naczy­
niach krwionośnyąh i skłonnoś­
ci do nadmlerneJ?o złuszczania 
s ię. Zaczynają pojawiać się dro· 
bne zmarszczki, cera wykazuiP. 
znaczną- wrażliwość na działa­
nie wiatru, mrozu, słońca, środ­
ków oczyszczających, jak rów· 
nież pewnych kosmetyków. 

Podczas oczyszczania cery BU­
chej (najlepiej tylko jeden raz 
dziennie, wieczorem> mydłem i 
wodą należy zwrócić uwagę, 
aby woda była miękka; może 
być deszczowa lub przegotowa­
na, ewentualnie zmiękczona za 
pomocą boraksu kosmetycznego 
l0,5 łyżeczki na 1 litr wody), 
mydla zaś przetłuszczone sta­
rannie dobrana. 

Naczvnia 
żaroodporne 

Coraz powszechniej ufywane w 
gospodarstwie domowym, cieszą się 
doskonalą opinią. Do najbardziej 
poszukiwanych i udanych nal<!żą 
naczynia z importu z NRD, ze zna-
111ych na całym świecie Zakładów 
Schotta w Jenie. 

Naczynia żaroodporne są odporne 
na działanie chemiczne kwasów 1 
zasad, można więc w ni-eh przecho­
wywać najbardziej kwaśne potra­
wy, np. bigos, zupę szczawiową; 
n ie wywierają ujemnego wpływu na 
jakość potraw, nie niszczą wita­
m in; można w nich przyrządzać 
ipotrawy dietetyczne, z małą ilością 
tłuszczu; naczynia te cllugo utrzy­
mują ciepło; łatwe do utrzymania 
czystości; proces pieczenia lub 
smażenie można obserwować przez 
boczne ścianki bez zdejmowania 
ipokrywy. 
Najważniejszą zaletą tych naczyń 

jest to, że można w nich podawać 
potrawy bezpośrednio na stół, pa­
miętając o podkładkach z rafii. 
drewna lub specjalnych - drucia­
nych. 

Nie zapominaimv 
o urodzie.„ 

~ 

Po dokładnym oczyszczeniu 
cery, a przed użyciem kremu, 
w.skazane jest sto.'%Qwan:e spe­
cjalnych płynów. Preparaty te 
dzięki bogactwu wartośc iowych 
substancji powodują praw idłowe 
ukrwienie i odżywienie naskor­
ka oraz wyrównują równowagę 
kwa.sowo-zasadową skóry, ~ie­
ki czemu makijaż przez dłuż­
szy C7as zach,.,wu;e nie ?lIT\ien io 
ny koloryt. Płyny odżywcze są 
szczególnie wskazane dla osób, 
których cera wykazuje objawy 
zwiotczenia i nadmiernego wy­
suszenia. 

Kremy odfywcze nawilżające 
tłuste. Ich odpowiedni dobór 

I w domu 
można 

wvuladac 
szałowo ... 

i umiejętność stosowania kre­
mów kosmetycznych zapobiega 
procesom przedwczesnego sta­
rzenia się skóry. Stara to i spra­
wdzona przez nasze babki l 
matki prawda. Bardzo odpowie­
dnie zadanie mają tu kremy 
kosmetyczne, k tóre powinny 
łączyć w sobie cechy środków 
nawilżających i natłuszczają­
cych. 

Ponadto kremy wzbogacają 
skórę i naskórek w substancjEll 
b iologicznie czynne, jak amino­
kwasy, witaminy, enzymy, BOle 
mineralne, zapewniające proce­
sy prawidlowego odżYwienia 
skóry. 
Należy pamiętać, że cera su­

cha (twarz, szyja, ramiona, de-

kolt) wymaga codziennego sto­
sowania kremów nawilżających; 
przede wszystkim w okresie 
lata na dzień i na noc - jeżeli 
powietrze w mieszkaniu wyka­
zuje znaczny brak wilgoci (cen­
tralne ogrzewanie.) Przy nie 
sprzyjających warunkach atmo­
sferycznych: wiatr, z.imno, mróz 
- kremy nawilżające są prze­
ciwsk.azane na dzień. Konieczne 
je.st w tym okresie ,5tosowanie 
kremów tłustych lub póltl:u.s­
tycll. 

W sklad tych kremów wcho­
dzą preparaty w itaminowe, wy­
ciągi z pyłków kwiatowych, pla­
centa, allantoina, aminokwasy, 
olej z kiełków pszenicznych, 
wyciągi z wodorostów morskich 
Hp. Kremy te .są dobrze wchła­
niane przez skórę, aktywują ją, 
działają odżYWC2lO i regenerują-
co. 

* Upiększanie twarzy, tzw. ma-
ki jaż, winien przede wszystkim 
podkreślić naturalne cechy uro­
dy (zgodnie z kierunkiem mo­
dy), iak również powinien ko­
rygować pewne niekorzystne jej 
elementy. Nie istnieją żadne 
przeciwwskazania dla osób z 
cerą suchą do stosowania środ­
ków upiększających, zwłaszcza 
Iż oferowane przez przemysł 
kluczowy kosmetyki do upięk­
szania twarzy odznaczają się 
wysoką jakością. 

(OPR. M. KR.) 
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Naczynia żaroodporne podobnie 

jak i naczynia ze .szkła lub porce­
lany, wymagają umiejętności ob­
chod:Łenia się z nimi. Przy gotowa­
n iu na palni.kach gazowych należy 
zawsze pod szklane naczynie pod­
łożyć drucianą siatkę. Siatka az­
bestowa jest mniej korzystna. Na 
cynku znajdują się w sprzedaży 
;różnorodne siatki w cenie od 12 zł. 
Gotując na płytkach elektrycznych 
~rzeba uważać, aby wymiar dna 
111aczynia nie przekraczał wielkości 
ipłytk.i. Owalne !ub prostokątne na­
czynia szklane nadają się tyLko do 
pieczenia w piekarnikach lub na 
wiek.s:zej płycie kuchennej. Nie 
wolno stawiać pustych naczyń na 
płycie lub innej powierzchni grzej­
nej. Podgrzewać należy wówczas, 
gdy dno naczynia jest całkowicie 
pokryte potrawą. Należy pamiętać, 
że naczynia żaroodporne z zew-
111ątrz muszą być zawsze suche. Nie 
wolno wkładać zimnych potraw do 
gorących naczyń, ani też nar.:zyń 
gorących stawiać na chłodne lub 
wilgotne powierzchnie. Najlepiej 
zestawiać je na specjalne druciane 
~tawki. Szybkie nagrzewanie 
się naczyń żaroodpornych jest do­
puszc:zalne, należy tylko wystrzegać 
się nagłego ich oziębienia. Pękanie 
szkła następuie tylko pod wpły­
wem nagłych zmian temperatur. 

~ Torebka 
r ====Li młodzieżowa ~ 
1~ ~ - A może by sobie torebkę 

• • • 
Mycie i konserwacja jest prosta. 

~.Z&! uszyć? - pytam przyjaciółkę. 
· - Po co, kiedy tyle jest ich 

w sklepach? 
- Ale takiej nie znajdziesz. 

A poza tym, to duża satysfak­
cja. - własnoręcznie wykonane 
dzieło. Na uszycie torebki 
potrzeba kaw&łka filcu, sukna 
lub grubego flauszu w dowol-
nym kolorze o wymiarach 30 cm 
na 140 cm. Do tego resztki weł-
ny w kontrastowych bMwach. 
Zaczynamy od przygotowania 
formy z papieru. Na formie 

Do cieplej wody dodajemy środki 
myjące („Ludwik". „Tip-Top"). Na­
czynia myjemy po uprzednim usu­
nięciu resztek jedzenia. Następnie 
płuczemy w cieplej wodzie i po­
zostawiamy do wyschnięcia. Na­
czynia wymagają ostrożności przy 
llch myciu, szczególnie szklanki. 

mmnm111111111111111111nm1111111mmnm1111m111111mmmmnmm 
przez kalkę maszynową obryso­
wujemy wzór. Następnie we­
dług formy w:vclnam;v poszcze­
gólne elementy. Kla.pę torby 
ozdabiamy wyszywając wełną, 
a następnie tą samą wełna łą­
czymy wszystkie elementy. Jak 

N Architektura wnetrz 
W WARSZAWSKIEJ „ZACHĘ­

CIE" CZYNNA BYLA NIEDAWNO 
WYSTAWA WSPOLCZESNEJ POL-

I 
SKIEJ ARCHITEKTURY WNĘTRZ. 

EKSPONATY POLĄCZONE W 
CAŁE ZESTAWY TWORZYŁY ES­
TETYCZNE, WYGODNE I NOWO-
CZESNE WNĘTRZA, MOGĄCE 

UUJllllllllllllllllllllllllllllllłlllllJ 
SALATKA Z KURCZĘCIEM W TRZECH KOLORACH 

1 szklankę groszku zielonego odcedzamy. Pól kilograma ugo­
t.owanych ziemniaków (niezbyt miękko) krajemy w drobną ko­
stkę. Z 2-3 żółtek i dwóch szklanek oleju przygotowujemy 
sos majonezowy, który rozrzedzamy 3 łyżkami śmietany, przy­
prawiamy majooez do smaku . solą I sokiem z cytryny. 
Pośrodku płaskiego półmiska układamy w formie stożka :PO­

krajane na niewielkie kawałki białe mieso kurcz~ia wymie­
szane z jedną trzecią sosu ma.ionezowego. Wokół mięsa kurze­
go, układamy wianuszkiem groszek wymiesz.any z ziemniaka­
mi I majonezem. Tak przyg-0towaną sałatkę ozdabiamy pokra ­
janą w cienkie slupkl uprzednio ugotowaną marchewUcą oraz 
grubo posypujemy usiekaną natką pietruszki. 
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BYC INSPIRACJĄ DLA ZWIE­
DZAJĄCYCH WYSTAWĘ. PRAW­
DA, ŻE PRZYJEMNIE BYLOBY 
MIEC TAKIE MEBELKI W IED­
NYM Z MIESZKAM ALE OD PO­
MYSLU DO PRZEMYSŁU DROGA 
WCIĄŻ JESZCZE DALEKA· (m) 

wlę<' widać oracy przy szyciu 
torebki nie jest tak wiele. 
Poza tym, takle właśnie wy­
szywane torby są w tei chwili 
szczytem mody młodzieżowej. 
Warto więc choćby po to, by 
zaimponować koleżankom włas-
noręcznie wykonanvm wyro-
bem. „ELLE" 
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W 1974 r . kon.sumen.ci wydali na artykuły pierwS!Zej po. 
trzeby oraz trwałego użytku o 90 mld zł więcej ni.iż w 
roku poprzednim. Mimo to wymagania klientów kupują­
cych coraz więce.j i chętniej rosną wraz z ich pOltrzebami. 
Klienci coraz rozważniej czyn.ią zakupy, chcą mieć za swe 
złotówki towary i usługi coraz wyższej jakości. Kto tego 
n ie uwzględni, nie będzie mógł już wkrótce liczyć na 
zainteres.owanie kupujących. Zootanie ze swym produk.tem 
,.na &kładzie". 

W poprzednim ąrtykule podkreślaliśmy, te przemysł ł 
handel starają się te pra.wa. i racje konsumentów coraz 
lepiej rozumieć i brać pod uwagę. rtle n ie wszędzie i n ie 
wszyscy. L ista oczekiwań k.iientów adresowanych do do­
stawców towarów. jest jeszcze bardzo obszerna. Rzecz 
zdawaloby się podstawowa dla oferty handlowej - oko­
lo polowa ankietowanych koosumentów nie znała np. !ZU· 
petnie artykułów pro<p0nowanych przez producentów jako 
„O\S.tatnie nowości". 
Sięgnijmy po szereg innych konk.retnych przykładów :I 

oceny działalności przemys.lu spożywczego, handlu I !in­
nych branż, jakie przekazała nam dyr. BiJUra „Opim:ia'• p. 
J. Madnrow!cz. Klienci nagminnie narzekają więc np„ te 
takie artykuły jak drób czy ryby, mające uzupelniić zao­
pa.trzenie w mięso l wędliny, pojaw lają s ie w handlu n ie 
w tak!ch ilościach . oraz nie w takich terminach 
i formie, jab."ie byłyby n a jwygodniejsze dla konsu­
mentów. Lań,:uch d().s taw patrononego drobiu koń­
czy się np. na dużych ośrodkach wojewódzkich. 
Już w małych m iasteczkach kupienie czysto oskubanej 
kury, czy kaczki jest często zupełnie nieosiągalne. Brak 
je-t także w handlu przetworów z drob iu, kt óre z pew­
nością w odpowiednich malych opakowaniach m ialyby 
znaczny popyt (a jeśli są to brak o nich handlowej infor. 
macji). Podobne zastrzeżenia mają konsumenci do dystry. 
bucji ryb. Najchętniej kupowaliby ryby na wagę, w car 
łości O'l'aZ filety. które można przyrząl1zać wedłull włas• 
nych ulubionych receptur. Przetwory cieszą się powadze• 
n iem, ale Zl!1acZD.ie mniejszym. Przyczyr.a jest powszech­
n !e znana - mianowicie opakowan ia n'e odpnwiadająca 
klientom (puszki ciężko 5ię otwierające i zbyt duże jak na 
jednorazowy użytek por:cje). 

Zagadnieniem o szczególnym znaczen iu są tzw. prze• 
twory i wyroby półgotowe, które wymagają krótk1el:'O 
okresu przyrządzania. Zagadnienie kapitalne dla kobiet 
pracujących. Oka.zuje się, że dwukrotnie więcej kupuje 
się tych wyrobów w rodzinach gdzie kobieta praeuje i je­
dnocześnie prowadzi gospodarstwo domowe. Jak wynika 
jednak z badań biura „Opinia" tylko L5 sklc1>ów spoży­
wczych w skali globalnej prowa.dzi tego rodzaju artyku­
ły. Nie można za. taki stan rzeczy winić wyłącznie han­
dlu. Do sprzedaży tego asortymentu potrzebne są odpo­
wiednie warunki, za.piecze techniczne (tzw. lańC'\lJCh chło­
dniczy, który pozwala zgodnie z wymaganiami sanl>tamv­
ml przechowywać i transportować te artykuły z chłodni 
centralnych wytwórni do detalu). 

Obok trudności obiektywnych występują jed."1ak i Inne, 
ok. 40 proc, respondentów odpowiedziało, że nie kupuje 
np. wyrobów garmażeryjnych z powodu zlej ich jakości 
l ceny u.stawiOl!lej przez producentów niewspółmiernie do 
ich wartości. 

Gastron()lffija, to w naszej opinii publlcz:nej przysłowio­
wy „chłopak do bicia". Trudno więc na ten temat powie­
d7lieć coś odkrywcze,go. Mimo to oiuro „Opinia" starało 
S"ię zbadać niezwykle interesujące zagadnienia. Mianowi­
cie jaka z wielu form otwartego żywienia zbiorowego 
najbardziej od.oowiadałaby klientom. Odpowiedź jes.t do.~ć 
zaskakująca. Około 75,5 proc. responi!cntów opowiedzia.ło 
się za. rozbudową sieci barów szybkiej obsługi, mimo to 
te jednocześnie oceniając poziom usług konsumpcyjnych 
w placówka.eh aktualnie dostępnych, najniższą ocenę wy_ 
sta.wiono właśnie ba.rom szybkiej obsługi. l\.fo!l.na by to 
chyba skomentować w jeden sposób. Jak się nie ma tego 
co się lubi, to się lubi co się ma. Skoro jest za mało 
pluówek gastronomic;z;nych, a więc restauracji i kawiarni 
o wyższym poziomie usług, to nlech będą chociaż w do­
sta.tecznej liczbie samoobsługowe bary, pozwalające za­
oszczędzić przynajmniej trochę czasu. Informatorzy biura 
„Opinia" nie żałowali sobie słów krytyk!, oceniając po_ 
ziom nsług w tych pla-<'ówkach. Krytykowano prze<te 
wszystkim smak I wy1d14d potraw, br:ok estetyki wn~łrz 
ora.z niedostateczną ilość urządzeń sanitarnych. 

Dyrektor „Opinii" przeka7.ala nam także wie1e cieka­
wych opinii klientów nt. grupy artykułów pr-zemysłowych, 
oraz placówek które nimi handluią. Znów nie odkryjemy 
tutaj rewelacji. mówiąc np. o odzieży. W tym wypadku 
na.jwięcej sygnałów krytycznych jest od lud~i dojn,ałych, 
starszych wiekiem. Aź 60 proc. z nich stwieroza, te wy. 
biera punkt krawiecki tvJko dlatel:'o, że w sklepach z krn­
tekcją nie mote znaleźć dla siebie odzieży w odpowied­
nim rozmlan:e. kolorze lub l!a.tunku 

Nie mniej krytyczny jest głos mlodych kl\entów, których 
zdaniem sklepy soecialirujaće .s'e w modzie mlod11:ieżowej 
z.apominalą o tym. Żf' d?:isiejsza młodzież preferu.le prze­
de w.5z::v:stkim svlwetke s.uortowa. odzież lekltą. ~wobodną 
i przy tym nadążająca za aktu11lną moda. Z realistyczną 
oceną sootkaly sie także 'N''l'obv z tworzyw <>ra'7- wlń­
kien sztucznych. Np. sygnaliroje się, że na oodstawie 
obserwacii obuwie ze sz:tucznel skóry~ra?: innych two­
rzyw Jest za mało przewiewne, a w wersji z:m01wej -
za malo ocieplane. 

Swiadomie P<Jl!llijam w tym komentarzu problem oceny 
mebli przez konsumentów. Uwag jest po prostu zbyt 
Wifi>le, żeby je można było omówić w tak krótkim mate­
riale. Najczęścle.i jednak konsumenci s~·gnallzują niedo­
bór, aibo całkowity brak mebli pniP<l.yńczvch. przede 
wszystkim różnego rodzaju pólek. szafek. którymi można 
by uzupełnić wolne kąty domowe i lepiej zaspokoić po-­
trzeby członków rod7.inv. B~rd7..o krytycznie ocenia sie 
takżt> produkcję mebli dla dzieci. W op;nii k<>n<rumentów 
praktyczniej byłobv w mie ,i~ce mebli dziecinny<'h. które 
moga służ~·ć dzieciom naiwv.J,ej do lat 5-ciu, oro<lukować 
meble uniweroalTJe, z którvch w miare tolvwu l<1t mo­
żna by urządzać P"koje młodzieżowe, dla coraz bardziej 
dora<tafącPi młodzi eży. 

Dom I Je!ro un.:adzenle, to w odczuciu Biura W~llółpra• 
r:v 71 Konsi.1mentem „Opinia". fema,t ltłórv hodajźe na.f­
bardziPf intere~ulr konSt1mPntów. W związku z tym, 
przy bi~trzP „Opinia" powołany zu.stał zespół eduka.cji 
konsumentów. 

We wszystkich ankietach i listach. konsumenci niezwy­
kle krytycznie oceniają ofertę ,5k!epów z artykułami ~os­
podarstwa domowPgo. Jak wiadomo sklenv te z roku na 
rok są coraz leoiei za<>oatrz„ne. Ale oroducenci tvch wy­
robów r<>bia i w tym wvnadku tyoowe .. uniki". Niechęt· 
n1e produkuja artykuły drobne, mało rentowne. a sora­
wi aiące w produkcH i obrocie sooro kł<>'Yltów . Klienci 
szuka ją więc nieustannie najorosts zych zdawałoby się 
prz0 dmiotfiw. ulatwiaiac:vch żvcie w go<oodarstwie rlomo­
w:vm - desek do krajania miesa. walków, różnego ro­
dz'l iu oalek. uciernków. matew<'k itp. 

W swoich kontaktach z konsumentami oraz badaniach 
Biuro Współpracy z Konsumentem ,.Opinia" uzyskało 
także odpowiedż na pytanie niezwykle istotne dla han­
dlu, mianowicie z jakiego powodu konsumenci rezygnują 
z dokonywania za.kupów. Na poszczególne pytania 30 proc. 
konsumentów odpowiedziało, źe nie dokonuje zakupów, 
ponieważ nie może otrzymać tego co potrzębuje 64 proc. 
respondentów sy!(nal izuj~ jako przyczynę odstręczający_ brak 
wyczerpującej, farhowej informacji ze strony sprzedaw­
cy, 40 proc. konsumentów informuje biuro że zniechęca 
ich do kupna brak spodziewanych informacji i objaśrueń 
na etykietach samego towaru. 

W swo;ej dotychC7.asowej dzialalnośc~ „Opinia" - to 
była nasza konsumentów opinia na temat stanu organi­
zacji. struktury zaopatrzenia rynku I n iekorzystnych dla 
klientów interpretacji przez handel i przemysł wielu słu­
sznych i zrodzonych z troski o człowieka zarządzeń. Do­
tychczas biuro to mialo jednak niedostateczny wpływ na 
wnioski, które mogłyby radykalniej decydować o popra­
wie krytykowanych zjawisk. Od września 1974 r. mini­
ster handlu wewnętrznego powołał przy „Opinii" Radę 
Programową dis Konsumentów, złożoną z wybitnych eks­
pertów i fa~bowców. Jest więc nadzieja, że ruch ochrony 
praw koni;-umencklch z:vskał tym samym w Polsce nowe· 
go PO<Ważnego sojusznika. 

MARYNA KRAJOWNA 
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ŚWIETNY POMYSŁ! 

Galeria pisarzy 
i nowa powstanie w parku przy ulicy Zapolskiej 
łódzka 

archi-
tektura 

Malowniczy, urządzony w czynie społecznym 
park przy ul. Zapolskiej położony jest w rejonie, 
gdzie wielu polskich pisarzy ma „swoje" ulice. 
Jest tu więc ulica: Bałuckiego, Deotymy, Krjl­
szewskiego, Kasprowicza itd. 

Przewodniczący Dzielnicowej Ra- ;-i.o.arzy. W praktyce będzie to zor­
dy Narodowej Lódź-Górna. I se- ganirowane tak, iż projekity tych 
kretarz KD PZPR - Jan Maty- rzeźb wykonaliby arty5ci-rzeźbiane, 
jaszczyk wystąpił z inicjatywą, aby zaś odlewy - co zostało już uzgo-
w tym parku urządzić jedyną w dnione z ie.i dyrekcją - wykonała-
swolm rodzaju galerię popiersi i J by Fabryka Urządzeń Budowla-
plaskorzcib przedstawiających tych nych . 

My ze swej strony chcemy wzbo­
gacić ten, znakomity zresztą, po­
mysł o dodatkowy element. Można 
by w tym parku zbudować niewiel_ 
ką, kameralną mus.z.lę koncertową, 
a w niej rozgrywać turnieje poety­
ckie, prezentować łódzkie zespoły 
żywego słowa. teatrzyki poezji itp .• 
a także organizować spotkania z 
pisarzami. Powstałaby w ten spo­
sób piękna oaza literatury i języka 
polskiego ..• 

Również niektóre z rieźb wy. 
s.tawianych w pasażu ZMP będą 
zakupione i ustawione w Parku 
Młodości wybudowanym także w • Fot.: A. Wach 

~~..A:*~~~f'~~~~~-*"':'.k';+'~~~..J'\~~~~; z dokladnością do 15 
czynie społeeznym na zapleczu O­• t siedla im. 1 i\llaja na Kuraku. Cią­min U gle mało jest w naszym mieście 

j takich właśnie elementów tzw. ma-. I łej arc.-hitektury, każda Inicjatywa 

START „LOKATORA'j wskazuje czas - To już wystarczy, zeby z ni~- w tej dziedzinie godna jest więc 
dzielnego spaceru nie &późnić &ie nie tylko urzeczywistnienia. ale i 
na obiad„. gorącego poparcia, Co niniejszvm 

zegar 
słoneczny 
w Parku 

Roz.m.: j. s:t. ~zynimy... J. P. 

K1m by każdy z nas nie był. to na pewno jest lokato.rem. W 
Lodzi co dziesiąty mieszkaniec jest przy tym lokatorem „Lo­
katora". Posiadacze różnych „M" w 319 budynkach mieszkal­
nych lokują swe sam~hody w 40 garażach zbudowanych przez 
tę spółd7jeJnię, robią zakupy i korzystają z usług w 57 in­
nych budynkach. „Lokator" włada 911.866 m kw. powierzchni 
(dane z 31. Xll. 1974), w tym 857.879 m kw. mieszkalnej. 

N& Dołach-Wschód, n& osiedlu im. Reymonta, Żeromskiego, 
Kcmopnickiej i innych mieszkaj!} 60.472 osoby. 

d1u zgierska - Stefana, ul. Mu­
rarska 8) Sławomirowi i Barbarze 
Walczakom to wtaśnle 20-tY­
s1ęczn1. 

Powstają wciąż nowe osiedla. W 
okresie 19i5-85 na Zgien;kiej-Ste­
fa.n.a miestLkać będzie 15 tys. osób, 
za dwa lata ruszy budowa Teofi­
lowa D (robocza nazwa „Mikota­
jew") przewidzianego na 28 tys. 

: 

Staromiejskim :: 

T 
alt wygląda krótki bilans 
60-letniego doroblm „Loka­
tora". A wszystko zaczęło 
się w 1915 r. Początkowo 
było to Towarzystwo „Lo­
kator", chroniące mieszkań­
ców prywatnych domów 

przed wyzyskiem ka.m1enic:z.ników 
(w 1930 r. przekształcono je w 
spółdzielnię mieszk.aniową). Z ini­
cjatywy dr Mieczysława Kauff­
main.a Il. II. 1915 r. na pierwszym 
publicz:nym zebraniu aktywu spo­
łe=ego (zgromadziło się wtedy 
ok. 1200 o.sób). TowarzystW'o zaję­
ło się obroną praw lokatorów. Tuż 
po I wojnie równie istotnym pro­
blemem stala się sprawa rozstrzy­
gnięcia sporów między starymi i 
inov.')'mi lokatorami, a także właś­
cicielami domów. Naczelnym za­
da.n.iein „Lokatora" musiała wlęc 
11tać się budowa nowych dornów, 
:zapewniających ta.nie mieszkania. 

Dzialalność towarzystwa spotk.a­
Ła się z powszechmą aprobatą 
wo:zystkich członków (ich liczba 
"lll>ynosil.a już 20 tys. ooób). a tak­
że z odzewem w calym kraju. Or­
ganizacje lokatorskie prowadtily 
podobną działalność. Na kongre­
sach wymieniano doświadczenia, 
podejmowal!lo WSflóLne inicjatywy. 

Coraz bliższa realizacji stawa.La 

się budowa pierwszych domów. miesa:kańców. Powstanie nowe o­
Rosły wkłady członkowskie. Wre- siedle Radogoszcz, ponadto wiele 
s.zcie towarzystwo w.kupiło parce- placówek usługowych i kultural­
le na Chojnach· przy ul. Koeniga nych. 
(obecnie Lokatorsk.a). Wiosną 1925 Bieżące relacje z: placów budowy 
roku polo.iono k.am.ień węgielny przekazujemy ciągle w ,E(azecie, 
?On trzy blok.i, niebawem pod trzy dziś więc pozostańmy tylko przy 
następne. Właściciele fabryk i war- I tym krótkim rysie historycznvm. 
sztatów robili wszystko, by skom- 1 (rg) 
promitować towarzystwo w oczach I 
robotników. Wreszcie po wielu • • 
trudach stanęły jednak pierwsze' p erwsza impreza domy (każdy z 20 mies.z.kaniami). li I 
Pierwsi lokatorzy otrzymywali 
mieszka.nia drogą losowania (An- cyklu•. 
toni Na.pieralski - sekretarz 0- Z 
kręgowej Rady Związków Zawodo-
wych - byt pierwszym szczęScia-

rze:~dny 'POCZ11te'k nie zrata1 !l'Pół- „Dziennik" ma 
dzielców. D.zlalacze borykali sle z 
kolejnymi trudnośclaml, podejmo-
wali nowe zadania. Również po 30 lat" wyzwoleniu spółdzielnia ,.LOkator" 
wznawia dzlalanle. W grudniu 1945 , 
roku odbYlo sie pierwsze zebranie. 
Początkowo ,Lokator" wykupyw.al 
dla swvch czlonków domy należą­
ce <n> mlasla, by wreszcie OOdJąć 
budowe nowych. P lerwszv oowsta! 
na osle<l.lu Dołv-Wsch6<1 przy Ul. 
Zrn lenne1 22. Dziś rn leszka nia z,bu­
dowane orze?, te s;>óldzlelnie zaj­
rnu1e już ponad 20 tys. jej człon­
ków. 25 stycznia br. uroczyście 
w.rec:wno klucze do M-ł (na osie-

lV ramach Jubileuszu 30-lecla 
„Dziennika L6dzkiego" roZlKJczyrta­
my cykl koncertów I spotkań z 
Czytelnikami naszej gazety. 

Łodz,ionie kursujący uli­
cą Zgierską na Bałuty sq 
coraz bardziej ciekawi, kie 
dy odsłonięty zostanie ze 
gar słoneczny budowany 
we wschodniej części Par­
ku Staromiejskiego. My za­
pytaliśmy o to jego projek­
tanta, artystę-plastyka 
Andrzeja Jocza - adiunktn 
w Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych. 

------WAŻNE TELEFONY 

IofonnacJa telefoniczna 
Straż Pożarna 08,666-11. 
Po1?otowlP Ratunkowe 
Iuform~cja kolejowa 655-55. 

1 ! Iofonnac.la PKS: 

os 
,95_55 
09 

284-60 

265-96 
,47-20 
1!l5·4& 
395-~5 
3~4-28 
253-11 

DworzP~ Centralny 
Dworze~ Pńlnocnv 
Poe-orowfp wodorlalf<>We 
PO!!Otowłe t:?3ZOWP 
Po~otowłp fltter2etveme 

I j Pogotowie cieolownic.,;e 

1
1 TEATRY 
I 
I 

li 

MUZYCZNY - godz. lll.30 „Pchla 
w uchu" (od lat lfll (zamkn.) 

Pooostate tea trv nleczynne 

„Salon Ni_ezależnych" 

na gościnnych występach 

I tak dziś o g. 17 w sali widowi. 
skowej przy ul. Piotrkowskiej 232 od 
będzie się, organizowany wspólnie 
z Klubem Pracowników Budowni­
ctwa przy Łódzkim Przedsiębior­
stwie Usług Socjaln~ch Budowni­
ct-wa, koncert, w którym udział we. 
zmą m. in. Janina Borońska, An-
drzej Lągwa, Henryk Stefaniak, 
Bogdan Wiśniewski I Wiesław 
Bogdański (akompaniament). 

W trak.cie koncertu odbędzie się 
turniej wiedzy o naszej gazecie pt. 

Dziennik" ma 30 lat". Zwycięzcy 
otrzymają pamiątkowe puchary. 

(Cis.) 

- Budowa zegara rozpoczęła się 
wiosną zeszlego roku - powiedział 
Andrzej Jocz - i trwać będzie nie 
dłużej niż rok. Bryła zegara. obło­
żctna barwną. ceramiką - widoczna 
7..za ogrodzenia, gdy jedzie się np. 
tramwajem - jest już gotowa. Wy­
konała Ją załoga i\fiejskiego Przed. 
siębiorstwa Budownictwa Komunał 
nego nr 1 przy p1>mocy Zakładów 
Artystycznych „Art" ZPAP. Teraz 
trwają prace kamieniarskie, zaawan 
sowane ju:!; w 70 procentach (za. 
dan ie to powierzono filii Szydło~ 
wieckii1J Zakładów Kamienia Bu­
d()wlanego). Potem jeszcze inwestor 

1' 
I 

MUZl!.A 

SZTUKI (ul, WieckCl'Wskleg0 36) 
nieczvrme 

HISTORII RUCHU REWOLU. 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGTCZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wolności 14) nie­
czynne 

Na zaproszenie Estrady Lódzkiej 
wystąpi w naszym mieście „Salon 
Niezależnych" - kabaret Socjali­
&tyczmego Związku Studentów Pol­
;kich z Warszawy działający J>rzy 
Stołecznym Klubie Medyków. 
„Niezależni" wystąpią 6 marea 

dwukrotnie - o godz. 18 i 20 

Dlaczego tak jest? 

„Drogi Reflekt.orkul Jut ósmy 
rok mieszkam na osiedlu Im. 
Reymonta w dmnu przy ul. Ła­
nowej 6. Jest to blolc pod wie­
loma względami pechowy. 

e U wielu znajomych. którz11 
mieszka}ą w sąsiednich bl<>kach, 
zainstalowano telefony - jako 
że na TP.OfUow!e mamy nową 
centralę - dla mojego bloku 
7n1'rakło numerów czy też ka­
bLa. 

e Telefon 1e~ urządzentem, 
bez którego motna się ewentual· 
nie obyć - bez cieplej wody 
znacznie trudniej. Otóż 11orąca 
taoda jest. ale rano - od godz. 
6. Do której godztny jest - nie 
udało mi się ustalić, w każdym 
razie gdy wracam z pracy ok. 
godz. 16.30 już Jej nie 
ma. Trudno sobie wyobrazić, że· 
bym zwalnia! się z pracy, zable· 
rai dziecko z przedszkola - po 
t.o, żeby się wykąpać. Wiem, że 
np. w sąsiednim bloku przy ul. 
Plantowej gor.qca woda je,;t 
przez caly dzień. podobnie na ul. 
Rydzowej. Rezultat takt. te z ca­
lą rodziną jeżdżę na Teofilów C 
! tam kąpiemy się u znajomych. 

W 4dmlnlstracjl powiedziano 
mi. te spóldztelnla ma obowlą· 
zek dostarczać gorącą wodę„. 
tylko przez osiem godzin na do­
bę. W związku z tym mam na­
stępujące pytania: 

w Teatrze Ziemi Lódz.kiej (uł. Ko­
pernika 8). 

Sprzedaż biletów prowadzi „Gro­
mada" (ul. Pioflrkowska 27), „Tury­
sta" (Piotrkowska 5) oraz Ośrodek 
*1ormacji Turystycznej (Piotrkow­
ska 104al. 

li. Dlaczego w sąsiednich blo­
kach gorąca woda jest przez Cfl­
!y dzień? 

2. Dlaczego 
Teofilowie C? 

poctobnie jest na 

3. Dlaczego u mnie ma być 
tyLk-0 przez osiem godzin? 

4. Jeżeli !!mit ten musi tut 
b11ć - dfaczeg0 g:n-ącą wooę 
rrw9P, mieć tylko rano, a nie µo 
południu I wieczorem. gdy jest 
bardzo potrzebna 7 

Prz11kro ml, te dotychczas nikt 
z kompetentn11ch osób nie potra­
fi! mi tego w11jaśnić". 

Inż Bogumil Ostrowski 

Procenty ,,od łebka" 

.,zz Lutego o godz. 11 przy pl. 
Bar!lckteąo wsiedliśmy z żonq 
d'> przepelnlonego tramwaju l!ntt 
..9" .. Jeden przystanek przelecha­
lem na stopniach, tona stala w 
tym czasie mnlej wtęce} o metr 
ode mnie. Cziowlek. który stal 
prz11 kasowniku - jak. się . oka­
zało. kontroler nr slutb. 346 -
dwu osobom sk.asowal bilety. na­
tomiast od tony, gdy takte po­
prostta go o skas<>wan!e naszych 
biletów, zażqdal dowodu osobl· 
stego 

Chclalbym w związku z tym 
dowiedzieć się, czy praca 
kontrolera MPK polega na spraw 
dzanlu biletów, czy na ściąganiu 
procentów „od lebka"?" 

Adres 
Łódzki", 
90-103. 
Łodzi". 
3U„10. 

Jerzy Wolski 
Cu!. ZZ Lipca 37) 

Refiektiorka: ,,Dziennik 
ul. Plotrkow•lta 98 

Łódt. ..RPflekt.orem po 
Na.~e telefony. 337-47, 

PISZCIE 1)0 NAS I TELEFO. 
NUJCIE. CZEKAMY! 

5000 kobiet 

- L6dzkie Przedsiębiorstwo Ogro­
dnicze - musi uporządkować te­
ren, zainstalowane zostalll\ reflek­
tory, rozbierzemy płot i inwestv- I 
cja gotowa. 

- Kiedy to nastąpi? 11 

CENTRALNE MUZEUM WŁÓ-
KIENNICTWA - nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (DaTk Siemkle­
wlcza) nieczY111ne 

- W drugiej poło"'ie kwietnia. 11 
w każdym razie nr. pewno przP.<l l 

1 
I 

m~, ! 

zoo 

czynne w godz. 9-15.30 
czynna do godz. 1:5) 

ctkasa z różnych miast - Ale sarn zegar już dz:ała. 
prawda? I KI N A 

przyjedzie 
- Naturalnie. i BALTYK _ Konlronitac:le 74, 
- Z iaiką dokladno.5cią? I . PrzepCl'W!ednia" meks. Od lat 
- Błąd w gra.nicach kwadransa. ! 18 ~~ o 

I 
i ~'VUZ, 1 , 12.30, 15.30 18, 20.30 

do ł.a~m 
W dniach 6-9 marca Sp6ł­

hlelnia „Gromada" przywiezie do 
l.odzi z różnych miast kr1ju o­
koło 5.000 kobiet. Oglądać będą 
one przedstr.wienla w Teatrze 
Wielkim i w Teatrze im. Jara-

: cza, odbędą się także spotkania 
z aktywem kobiooym w z~ kła-

~ dach pracy. (k) 

W kilku zdaniach 
/J. „Kobieta 01Ja.su oku1>acJJ J d:i:i­

slaj" - s.po-tkanie z D.a!nuta Brzo­
sko"Męd.'!"yk na ten temat dzlś o l(o­
dnnle 18 w kJiuble MPiK ('Ul Naru­
towicza 8/Hl). 

A Koncert z okaz.Jl ~lledzynat'o. 
dowego Dnia Kobiet - dziś 0 l(Odz. 
18 w klubie przy ZL LK (ul Piotr­
kowska 13.5\. Ud.zlał wezmą: Tadeusz 
'KooackL Edwaro Przyłęcki i ZO>fla 
WideTióka. 

DO PT ODBIORCOW ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ 

ZAKLAD ENERGETYCZNY LODZ - MIASTO 
zawiadam~a, 

ŻE Z DNIEM 1 MARCA 1975 ROKU 

na teremie miasta Lodzi ulega reorganizacji obsługa sieci 
e!ek.troenergetyoznej proez pogotowie energetyczme. 

0'.lb'orcy za.s\la1n! z s.eci ni9kie,E(o nap!ęc.-ia (odb iorcy ko­
munalni i drobny przemysł) reklamacje o braku dopływu 
ener~ii elektryc7lnej wi.nni składać telefOtni<:z.nie pod numery: 
- 3ą4-31 lub 285-40 wew. 354 - 1>dbiorcy z reJonu „Półn-0c'", 
- 334-28 lub 28.5-40 wew. 475 - odbiorcy z rej~nu „Połudnfo'". 

Gra.n:ca mlęd!Zy rejonami prziebiega uli.cam i: między Smul­
ską i Hokejową do ZOO dalej wzdłuż Retkińsikiej, Obr. Sta-
1:ngradu, Towarową, 22 Li.pe.a. Traugutta, t.oram•: PKP do Ni­
cia!"rr:anej, N ; ciarni.aną. Przemyską, Nowotki, Lawi.nową i da­
lej między Henrykowską i Ko>e>drzewi!lly do i;raonicy miasta. 

Odb:or::'.y przemy'Słowi zasila•ni z sieci śred•niego naJ)'.ęcia 
(6, 15 i 30 kV) z terenu całego m iasta w sprawa<'h przerw 
w clio!ttawie energii elekbrycZl!lej, a t.akże w !innych spraiw11ch 
zw•.ązanych z rurhem zakładów wl.nni kontaktować się te­
lefonie-z.n.ie pod numery 609-32, 245-72 lub 285-40 wew. 372. 

Informujemy uprzejmie. że pogotowie energetyC"z.ne nie li­
kwiduje uszkod-7.eń w im.«talacji we•winęt.rimej budynku (po­
za skr.zynką i:mzyłącrową). U..-zkod:zenia te usuwa pogot<Y\\•ie 
techniczne MZBM, telefon 977-69. 917-k 

LUTNIA - ,IN-OC amerykańska" 

1
1 fr.-wł. od l.at 15, i;:<>dz, 10 12.15, 
I 14.30. rn.4.5. 19 
I POLONIA - ,.Dzlelny szeryf Luc-
' ky Luke" franc. b/o l(Od.z. 10, 

I! 11.45, 13.30. 15.30, 17.30, 19.30, 
i j PRZEDWIOSNIE - .Pierwsza spo 
I koJna noc" wloskJ oo lat 18 
i godz. 9.30, (1.2 - seans zam-

11 knlęty). 14.30. 17. 19.30 
1
1 

WISLA - .,Nie u.nikniesz prze­
zn.aczenla" franc. od lat 1~ g. 

1. 10 12.15. 14.30 17. 19.30 
i WOLNOSC - .Człowiek w d:il-
1 czy" USA od lat 15 godz. 10, 

I, 12.1s. u.3o. 11. 19.30 
I WLOKNIARZ - Konfrontacje 74. 
! „Przet>owiednla" meks. od lat 
I ~~ godz. 9, 11.30, 14.30, 17, 19.30. 

j ZACHĘTA - .. Orzeł i resz'ka" 
i PC>!. Od lat 15 !(Od.z, 10, 1.2. 14, 

I 16. 11.4s. 19.30 

1
1 ŁDK - „Chłodnym okiem" USA 
i od lat 15 l(odz. 15, 17.30. 20 

I STYLOWY - „Szc;ieś!lweg0 No­
I i wego Re>kru" fra•nc, od lat 18 
I !(<>dz. 15.30, 17.45 20 

STUDIO - .. West slde st<>!"Y" (B) 
USA Od lat 15 godz. 16. 19 

GDYNIA - „Rzym" CB\ wioski 
Od lat 18 godz. 10. 12.30, 15. 
Pożegnanie z filmem: „Walet 
ka rowv" USA. od lat 15 i;t<>d.z. 
17.l5. 19.30 

TATRY - „Szplel! SZOl(U'la" 1ap. 
od lat 18 l(odz. (10 - seans zam 
knietY). 19.30. Kinn Fllmów Dzie 
c!ęcvch: „Przvitodv male~o 
Bimbo" (Al rum b/o g<>du.. 

! 12.15. 14. 15.45, 17 .30 
1, CZAJKA - nieczynne 

DKM - nleczYlltne 

j 
ENERGETYK - nleczY!lne 
KOLE.TARZ - n!ecZYnne 
MŁODA GWARDIA •. szary 

okrutnik" CA) radz. b/o, 
l(odz. 10. 12.15, 14.30 .. w P0'3ZU­
kiwanl'U miłości" ang. Od lat 15 
gOdz. 17, 19.30 

MUZA - . ..Bila. ns kwartalny" I (Al poi. od lat 15 ltodz. 16. 18. 
20 

OKA - ,,IN'ie oszuikuj. kochanie" 
NRD, ęodz. 10, 12.30 15, 20 

POLESIE - nleczvnne 
POPULARNE - nle<>zy:nne 
1 MAJA - .. Trzy O'I'ZeSzki dla 

Ke>pclu,szka" (Al czech. b/o. g. 
15.30. „Czwarta o•on! Anderson" 
hlsz;p. od lat 15 l(odz. 17.15 
19.30 

HALKA - „Nle ma mocnych" 
tX>l. blo godz. 15.3-0 17.30, 19.30, 

PIONIER - .• PrzVl(OOY misia 
Yogi" USA bio l:Odz. 14.45, „Po­
top" cz. II pol. bto godz. 16.30, 
19.1.i 

POKOJ - „Z3Pis zbrodni'' r,.ol. 
od lat 15 l(odz 15.30, 17.30. 19.30. 

REKORD - .Iwan WasiljeWiCZ 
zmienia zawód" rAl radz.. b/o 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 

ROMA - .,INle ma ról.y bez o­
gnia" oo!. od lat 15 ~odz. 10. 
12. 14. 16 18 20 

STOKI - •. Błąd szeryfa" NRD, 
blo l!odz. 15.30. „Porozmawiaj­
my o kobl„ta„11" USA od lat 
18 !(odz. 17.45. 2<l 

SWIT - „Tvlko dla orlów" an.!(. 
od lAt l~ l(O<:lz, 16, 19 

SO.JUSZ - .. Ostatnia gra Kari­
ma" (Al radz. b/o !(odz. 16.30, 
18.30 

DYżURY APTEK 

Tuwima 111. Llmanowslrleg„ l 
PrzybyszewS'k.lego 41. Ossows'kie­
go 4 Cieszkowski~<> 5. Bratv­
slawska 2a. Obr. Sta11n~raoo IS. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Polożnictl\'a I Glnek<>­
loglj (ul. Sterlinga 13) - Klinika 
Położnicza ul. Curle-Sklodowsklel 
15 - Kllnika Gtnekologtl\ dziel­
nica Górna ooradnle K ul. Fe­
lińsklel!o I zaJ)Cllsklej 

S:ipital Im. M. Madurowic.,;a, 
(Klinika Pol.-Gin. AM) - dziel­

nica Polesie oraz z dzielnicy Gór­
na Poradnia K. ul Przvbvszew­
sk!ego 32, 

Sz1>lta.l Im. M. Kooernlka 
dzielnica Górna ooradn!e K. Od­
rzańska Cles:..kowskiego, Leczrn.i-
cz~ Rzl!owska. • 

SZJ>ltal im. H. Wolf - ctz!eLnl­
ca Widzew oraz dzielnica Balu­
tv <>Prócz poradni K. ul. Se­
dzlowska i Libelta 

52.Pital im. H. Jordana. - dziel­
nica Balutv l ooradnle K ul. Sę­
dziowska i Libelta. 

Chlrur.!(i.a oitóLna - Ba'tutv 
Szoital im. Sterl inga (Sterlln.ga 
1/3\, Górna - Szpital 1rn. K0<0er­
nika .A" CPabl•n'cl<a 611 Pole­
s!P - Szn!t.:i.1 •m. P 1re>itowa IWól 
czańsk• 19ól ~ró1mlo._,.,„ - Sr.n! 
tal Im, Pa'1e'l.!ra (Wi!?UTV ml. 
Widzew - S7.o 1tal 1m. Sonenber­
lt• CPienlnv 3-0\. 

Chlrurl(ia ur112owa S.z;p!tal 
im. Kopernika (Pabian!c'ka 62) 

!Neurochirurgia SZP!tal 1rn. 
Kooernika CPabian!cka 62) 

Laryngoloiila - SZPltal im. BAT­
lickle1'10 rKope!ńslc!el!o 22) 
Okulistyka - SZPital Im. .ron­
schera <Mlllonmva 141 
Chirurgia I larvngologla dzle· 

clęca Ins~vtm Pediatrii AM 
(SP-Orna 36/501 

Chirurgia szczekowo-twarzowa 
- SZPltal Im. Ba0rllcklego (Kop­
clńsklesto 221 

Toksykologia - Inst:vtUlt Medy­
cyny Pracv <Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna r><>moc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137. tel. 666·66 

01i1ólnolódzkl Telefoniczny Punkt 
Inforrnacv1ny dotvczacy oracy 
Placówek stużbv zdrowia telefo111 
615-19 czvnny Jest w l(od:z, 7-15, 
oprócz nledZ!el I świat. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni oowszeclnle od 
15-7. w niedziele 1 święta ca­
łą dobę. 

DARUJ 
liifll-K REW 
RATUJ ZYCll ! 
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łaśnie: „uprawianie klasyki" -

W jak gimnastyki. Taki stosunek 
do klasycznego dramatu pozwa­
la uchrQnić się od nadmiernego 
teoretyzowania, udziwniania, 
czy tzw. „prób nowego odczy­
tania" dziel światowej sceny. 

Wielkie dramaty antyczne, a bardziej jeszcze 
dzieła Corneille'a, Racine'a, najlepiej czują 
się na scenie tak jak zostały napisane - bez 
„twórczego przeżuwania" przez nowatorskich 
inscenizatorów. . 

Potraktujmy więc wystawienie klasyki jako 
trening, doskonalenie metod pracy. Daje to 
prawo także do eksperymentowania, ale w 
zakresie ograniczonym do gry aktorskiej. 
Taka sytuacja jest przynaimniej jasna: z.i.­

daniem odtwórców ról dramatu (nie postaci> 
jest - zagrać je jak .najlepiej; wydobyc z 
tekstu wszystko oo się da. W klasycznych 
sztukach nie ma na dobrą sprawę pastaci, z 
którymi aktor mógłby się identyfikować -
powiedzieć: myślę tak samo, postąpiłbym 
właśnie tak, albo zgadzam sie 2 nim - sło­
wem grając dać im coś z własnych doświad­
czeń życiowych, uczuć... Dramaty te cierpią 
na wielosłowie - długie, napuszone tyrady. 
W rozmowie z ukochaną. czy przed zabiciem 
bra.ta, znajdujemy lroturnowe dialogi, monu­
mentalne monologi. 

W rzeczywistości te same. uniwersalne na­
miętności ludzkie - miłość, nienawiść, zem­
Fta, wymagają o wiele mniej słów, uboższegv 
il'epe.rtuaru min i gestów, a przecież nie "'ą 

wcale mnie.i przejmujące od tych rozgrywa-
nych na scenie. . 

Jak gimnastykę, zawodowe ćwiczenie dla 
aktorów potraktował Michał Pawlicki dramat 
J. Racine'a .,Brytannik". Cwiczyli ci, którzy 
ćwiczyć winni najwięcej - młodzi aktorzy, 
jeszcze studenci IV roku PWSFTviT. Reżyse1 
przygotował in cenizację dającą im w moim 
odczuciu ogromną szansę wykazania st~ 

ka 
Jak 
nas va 

umiejętnościami .zawodowymi, są mlodzi, ze 
świeżą nauką dykcji w pamięci, sprawni fi­
zycznie, wyuczeni jak mówić wiersz, jak 
akcentować średniówkę w trzynastozgłoskow­
cu. To ćwiczenie z klasyki ma iednak, a 
przynajmniej powinno mieć obowiązek zam­
teresowania publiczności. ona uczestniczy w 
tym spektaklu. Jest w teatrze (nie w szkole). 

Powiem szczerze i po prostu. Aktorzy nie­
przekonali mnie. Z zaciśniętymi pięściami 

chcieli (wszyscy> wyrazić wszystko co dręczyło 

Nerona, Junię, Agrypinę ... To obsesyjne zacis­
kanie pięści sprawia, że w końcu .,Brytannik" 
stał się dramatem rąk - monotonną tragedią 
zaciśniętych pięści. Słowa wiersza biegały 
natomiast jak piłka ping-pongowa odbijan41 
niesprawną ręką graczy. Miałam też ciągle 
wrażenie, że każdy gest, zawieszenie głosu, 
krzyk - że już to gdzieś słyszałam. 

Krzyk i zaciśnięte pięści. Czy tylko tak by­
wa w tragediach? Maja Komorowska opowia­
dała kiedyś swoje zdarzenie z czasów stu­
diów. Profesor kazał jej zagrać scenę, w któ­
rej to po dojściu do okna. dziewczyna spo­
strzega pożar. Podeszła spokojnie do okna 
.i prawie szeptem powiedziała .,pożar". Wy­
raźnie rozdrażniło to profesora - „No. proszę 
pani, czy tak by zareagował człowiek na wi­
dok pożaru?" Podeszła więc jeszcze raz i wy­
krzyczała spazmaty=ie: „Pożar, pożar o Je­
zu, pali się!" - .,Okazuje się, że pani po­
trafi" - ocenil profesor. Było dobrze. 
Może więc istotnie. o tragedii należy na 

scenie krzyczeć? Tylko mimo wszystko drę­
czy mnie pyta.n.ie, czy zawsze? 

Za kilka miesięcy, z magisters~imi dyplo­
mami młodzi aktorzy rozjadą się po całej 
Polsce. Będą grać w teatrach Ten „Brytan­
nik" pozostanie chyba tylko egzaminacyjnym 
zadaniem - kiedyś tam odr ob i o ny m. 
Następne ćwiczenia oceniać b~dą specjalni 
fachowcy - ci, którzy kochają chodzić do 
teatru. 

A kc j o go dno Tydzień Plastyki Łódzkiej 
• W ramach tegorocznej Wiosny 

Artystycznej przewidziane jest zor­
ganizowanie w dniach od 25 maja 
do 1 czerwca. Tygodnia Plastyk.i 
Lódzkiej. uwagi 
Są wszelkie szanse, ażeby Ty­

P owstał już w Łodzi komitet organizacyjny do- dzień ten stal się istotnie imprezą --s . „ „ . . wiodącą - a to z wielu powodów: 
rocznej akCjl ,,Teatr - 75 , Jej gfownym zada- Liczące 714 członków łódzkie śro· = - · • d t t · • dowisko plastyczne jest nie tylko 
niem jest propagan a tea ru, a uczes n1czyc w' liczne, ale i prężne i - co najważ--

~ niej będą m.in. domy kultury. świetlice, kluby niejsze bogate w. talent:I'.. Nasi pła-
" • . • , stycy odnoszą tez powazne sukcesy 

I „Ruchu ' b1bl1otek1, teatry zawodowe I amators- nie tylko w kraju, lecz również .za 

k . k ' h d • f ! ' • k d · dd · ł · - granicą. Tydzień Plastyki Łódzkiej 
I~, toryc ZIO O nOSC OOr ynuje O. ZIO WOje !st.anie się okaz,ią. ażeby p~ypom-

wodzki Towarzystwa Kultury Teatralnej. nieć l? szerokiemu ogól~WI .. przy 
czym imprez.a ta przyczyru się do 

Jak .J~ pisaliśmy, omaw1aJąc ·-----------------...:.._-------------
osiągnięcia ubiegłorocznej akcji t K · f t • u 
„Teatr - 74" nie we wszystkich 1ę ron acJe 
P-OWiatach ziemi !ódz&iej zaintere- " 
sowano się akcją i nie wszędzie też 
znaleziono właściwe fonmy rozpro­
pagowania tej wielkiej, kulturalnej 
imprezy. Znakomicie pracował od­
dział w Sieradzu, który mógłby stać 
się wzorem dla innych. Natomiast w 
ogóle nie włączyły się do pracy 
Lódź-powiat. Piotrków Tryb., Wie­
ruszów, Pajęczno, Brzeziny, Zgierz 
i inne. 

W związku z VI Zjazdem Oddzia­
łu Wojewód.łkiego TKT, ,.Dziennik 
Lódzki" wysunął postulat, by w 
każdym powiecie ziemi łódzkiej nie 
tylko powstał, lecz również działał 
oddział powiatowy TKT, a także, 
by nawiązano żywsze kontakty z 
takimi organizacjami kulturalno­
społecznymi i instytucjami jak 
„Ruch", Federacja Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc Chłops­
ka". kuratoria szkolne itd. Uwzględ­
nienie tych dezyderatów zadeeyduje 
też o wynikach tegorocznej akcji 
„Teatr - 75" w Łodzi i na ziemi 
łódzkiej. Warto dodać, że Bałuty -
jedyna dzielnica łódzka, która we 
właściwy sposób propaguje tę wiel­
ką imprezę. również obecnie jako 
pierwsza zgłosiła swój udział w 
akcji „Teatr - 75". 

M. J, 

Zaczęło się. Przed sympaty­
kami kina doroczna, dwutygo­
dniowa przygoda - „Konfron­
tacje". Zestaw obejmuje 13 
tytułów - nagradzanych, wy­
różnianych, dyskutowanych, 
uznanych przez władze- kine- -
matografii za warte obejrze­
nia w tym zmasowanym blo­
ku. 

Tradycyjnie zainaugurowała 
„Konfrontacje" premiera pol­
skiego filmu - tym razem jest 
to .,ZIEMIA OBIECANA" A. 
Wajdy z Danielem Olbrychs· 
kim, Wojciechem Pszonia­
kiem, Andrzejem Sewerynem 
w rolach głównych. Dziś wy­
świetlany będzie meksykański 
film Luisa Alcoriza - „Prze­
powiednia". Obraz ten otrzy­
mał wyrozmenie jury na 
MFF w San Sebastian 197ł. 

(rg) 

Na zdjęciu: Anna Nehre­
becka grająca w „Ziemi obie­
canej" Ankę. 

upowszechnienia plastyki w naszym 
mieście: tej plastyki, która odgrywa 
tak poważną rolę w kształtowaniu 
estetyki człowieka. 

Przewiduje się różne formy do­
tarcia do szerokiego odbiorcy, a to 
przez urządzanie wystaw. spotkań, 
kienmaszy i aukcji dzieł sztuki, 
konkursów, spotkań z plastykami 
i historykami sztuki itd. 

Kluczowymi imprezami, organi• 
zowanymi w ramach Tygodnia Pła• 
styki Łódzkiej, staną się rv Ogól· 
nopolska Wystawa Pokonkursowa 
Grafiki (w parku Sienkiewicza), 
wystawa laureatów nagród m. Ło­
dzi i woj. łódzkiego (w secesyjnej 
willi przy ul. Wólczańskiej 31). IIl 
Wystawa Rzeźb Plenerowych (w Pa­
sażu ZMP), malarstw.a Andrzeja 
Gieragi Cw Salonie Sztuki Współ­
czesnej), malarstwa Józefa Wa.sio!• 
ka w Galerii .,Uniwersał". 

W ramach oojusru świata pra~y '.! 
kulturą i sztuką otwarte zostaną 
również indywidualne wystawy na­
szych czołowych plastyków w za­
kładach oracy takich iak: ŁZPB 
im. Obrońców Pok<>ju. „St-0mil", 
.. Elta", „Olimpia", „Bistona", „Po­
lani!"· 

Nie ograniczy się tu jednak wylą­
cznie t~·lko do przybliżenia ogółowi 
malarstwa grafiki I rzeźby. Zapre­
zentowane' zostaną również dobre 
wzory krajowe i zagraniczne z za­
kresu plastyki w urbanistyce, archi­
tekturze, małej architekturze i pro­
jektowaniu przemysł<>wvm . co szcze­
gólnie jest ważne w naszym mieś­
cie stale rozbudowującego się prze• 
mysłu. 

Zakładamy z góry, że Tydzień 

Plastyki Łódzkiej będzie istotnie 
interesujący i pożyteczny, do tego 
zaś optymizmu upoważnia nas fakt, 
że program tej wielkiej kulturalnej 
imprezy 1uz dziś układany ;est 
przez JeJ organizatorów z wielką 

starannością i rozmachem. 

M. JAGOSZEWSKI 

mmmmmn 

Premiery I lmo emarca 
Choć „Konfrontacje" stanowić bę­

dą główne wydarzenie filmowe 
marca, chcemy także zwrócić uwa­
gę Czytelników na kilka filmów 
premierowych. Tę listę zacznijmy 
od obrazów polskich. 

„LINIA" reż. K. Kutza to dra­
mat psychologiczny zrealizowany na 
podstawie powieści Jerzego Waw­
rzaka pod tym samym tytułem. 
Film podejmuje tematykt: współ­
czesną. Bohaterem (Czesław Jaro· 
szyński) jest sekretarz Komitetu Po-
wiatowego PZPR, człowiek 
energiczny i bezkompromisowy. 
nie zawsze jednak mieści sie w pe­
wnych konwencjach i układach spo­
łecznych. „To człowiek, który wie­
rzy w to co robi - mówi reżyser. 
Ma światopogląd i osobowość, aI.,e 
rozwinęły się w nim cechy dotych­
czas nie uja"Wnione. Zetknięcie z 
tym oo zastał i tym co ma do zro­
bienia powoduje szereg komplikacji 
w jego życiu osobistym I społecz­
nym". W pozostałych rolach: S. 
Igar, T. Lipowska, J. Bogacka, L. 
Pietraszak i i.n. 

„URODZINY MATYLDYu - dra­
mat psychologiczny reż. Jerzego 
Stefan.a Stawińskiego. W rolach 
głównych - J. Bohdal. Z. Zapasie­
wicz i W. Duryasz, W 30 rocznic'ę 
swych urodzin kobieta próbuje pod­
sumować swoje dotychczasowe ży­
cie. Akcja filmu toczy się w War- , 
szawle, w środowisku, młodej inteli­
gencji. 

biegłym miesiącu. Film oglądać bę­
dziemy jednak z miesięcznym po-, 
ślizgiem. Przypomni ;my wiec tylko, 
że „Złoto dla zuchwałych" (reż. B. 
G. Huttona) to barwna . panorami­
czna komedia wojenna, zrealiiowa· 
na w koprodukcji amerykańsko­
jugosłowiańskiej, Grają: Clint East­
wood, Telly Sawalas, Don Rickles. 
.,ZACHŁANNE MIASTO" reż. J. 
Hustona (prod. USA), to dramat 
obyczajowy. Reżyser sięga tu po 
swój ulubiony temat „pochłaniania 
człowieka przez otaczający g-0 pry-

mitywny i schlebiający miernocie JEST JUBILAT" (reż. Livii Gya­
świat". · marthy) obrazuje dzieje zaslużone-

Kolejny film amerykański w mar- go pracownika, świętującego 50-le­
cowym repertuarze to barwna ko- cie pracy. Jubilat znika jednak tui 
media Petera Bogdanovicha z Bar- przed uroczystością jaką przygoto­
barą Streisand w roli głównej - wała mu fabryka. 
„NO I CO DOKTORKU". W filmie r 

tym obejrzymy ro.in. efektowny, PRZEDMAŁŻE~SKIE PODBO-
zrealizowany z pomysłem pościg JE" to dramat psychologiczny (prod. 
wszystkich za wszystkimi. Przyczy- czechosłowackiej). Bohaterami są 
ną wszelkich niespodziewanych wy- mlodzi ludzie, którzy właśnie skoń­
darzeń są cz.tery iednakowe torby. czyli studia i zaczynają •. nowe ży-
Barwną komedię zaprezentuje też cie" (reż. Józef Rezucha). 

'·inem•t·<>"!nfi.1 węc::ier ka. „GDZIE" Dzieciom proponujemy bajkę 
prod. ZSRR .,W DRODZE NA KA­
SJOPEJĘ", reż. Riczard Wiktorow. 
(W dorosłej roli głównej Innokien­
tij Smoktunowski). Jest to opo­
wieść o wyprawie kosmicznej ~rupy 
nastolatków. Obraz ten utrzymany 
jest w konwencji filmów fanta.•y­
czno-naukowych. Na festiwalu w 
Baku film uznany U)Stal z.a najlep­
szy utwór dziecięcy. 

Na zakończenie jeszcze dwa filmy 
przygodowe. Francuski - „UCIE­
CZKA PRZEZ PUSTYNIĘ" reż. 
Philippe de Broca prezentuje dzie­
je dwu lotników francuskiego i an­
gielskiego. Obaj uciekają bezskute­
cznie przed włoskimi i niemieckimi 
żołnierzami. Akcja toczy się w cza­
sie II woiny światowei .W rolach 
głównych: Marlene Jobert, Michel 
Piccoli. Michael York. 

„ZLOTO DLA ZUCHWAŁYCH" 1 

ten tytuł zapowiadaliśmy już w u- I Kadr z filmu „Aresztuję cię, przyjacielu" 

„ARESZTU.JĘ CIĘ PRZYJACIE­
LU" - to film an~ielski, reż. Sama 
Wahamakera. Bohaterem jE'.St szeryf 
ścigający swego przyjaciela oskar­
żonego o kradzież bydła. Główne 
role odtwarzają: Yul Brynner. Ri­
chard Grebba i Daliach Lavi. (rg) 
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Zrobieni 
na 

artystów 
Z Konstantym Mackiewiczem 

rozmawia Andrzej Hampel 

- Panie Profes<>rze. re<:epty 
na rozumienie sztuki oczywiście 
nie ma, ale jak przeciętny -
rozumiem ogólnie wykształcony 
- człowiek ma się znaleźć w 
powodzi wszelkich nowości w 
sztukach plastycznych? Jak 
wśród terroru udziwnień, misty­
fikacji, bzdury i zwykłego 
hochsztaplerstwa znaleźć praw­
dę? Wątpliwości te kieruję wła. 
śnie do Pana, bo p0 pierwsze 
mając pańskie dawne sympatie 
do futuryzmu trudno pomówić 
Pana o niezrozumienie nowocze­
sności w sztuce, po drugie -
zajmuje Pan dziś powszechnie 
uznana pozycję malarza reali­
sty, 

- Prawdziwa sz;tuka zaczyna 
się w momencie idealnej rów­
nowagi między formą i trescią. 
Stwierdzenie to dotyczy zresztą 
nie tylko plastyki. I dziś w 
dalszym ciągu mamy do czy­
n:enia ze starym sporem mię­
dzy odwiecznym „co" i „jak" . 

Dawniej mieliśmy w malarstwie 
więcej treści. C'Z;)'li owego „co". 
Teraz niestety obserwujemy ter­
ror formy. czyli „jak'• Prosz• 
p:ana, ieżeli ktoś mowi mi, że 
sztuka zaczyna się od formy, 
to mnie takie gadanie nie in­
tere uje. 

N:estety na pańskie pytania 
recepty nie mam. Na widok 
plastycznego hochsztaplerstwa, 
np. butów ustawiany<:h pod pa­
rasolem i tym podobnych d<:i­
wactw mogę najwyżei ziryt~ 
wać .się i odwrócić plecami w 
stronę prawdziwej sztuki. 

Dzisiejsze cz.asy zre;:ztą. jak 
rzadko kiedy sprzyjają wszelkie 
go rodzaju nieuczciwości w sztu 
ce. Czemu? Sam zadaję to 

pytanie I wrnólcznję tzw. prze_ 
ciętnemu człowiekowi. któremu 
trudno zorientować sie w t:vm 
WSZV.<•tkim. 

- A pańskie „wyznanie wia­
ry"? 

- Uważam, że jeżeli malarz 
żyje w społeczeństwie. wśród 
ludzi, to je.s.t powołany do wy­
powiadania ich tęsknot i prze­
żyć, stosunku do życia do przy­
rody, do otacz.ające!(o ich świa­
ta. Dlatego sztuka powinna być 
bardziej opart.a może nie na 

kopiowaniu, ale pokazywaniu. 
Bo sztuka malarska nie je·t 
niczym innym, jak pokazywa­
niem. 

- Nie wszysey plai;;tycy ta.k 
uważa.ją.„ · 

- Pewnie, że nie. Powiem 
panu szczerze, że już dawnu 
zauważyłem, iż malarze amato­
rzy są często o wiele szczersi w 
tym co robią od wielu malarzy 
profesjonalistów. Amatorzy ma­
lują z wielkiego zamiłowania, 
nie dla chęci za.szokowania 
<wiata formą za wszelką cenę . 
My zawodowcy jesteśmy za czę 
sto „zrobien:" na artv~tów. Nie 
Zó.wsze możemy wyplatać się z 
narzuconych nam wymogów. <'>Y­
tuacji, mód. Za bardzo podda­
jemy sie lm. 

- Przyzna Pan, że rozmowa 
nasza przebiega w t.onie raczej 
minorowym„. 

- Bo i sytuacja nie jest naj­
weselsza. Przyszłość sztuki rea-

listycznej, malarstwa sztalugo­
wego zagrożona jest między in­
nymi przez. to. że prasa. radio 
1 telewizja znajdują się w r~­
kach ludzi zwalczaiąC"ych sztukę 
t:adycvjną. realistyczną Bronią 
iei tylko zaorzysiee:li odbiorcy.„ 

- Nie chcę bronić swojego 
podwórka. ale myślę. że prze­
sadnie obciąża Pan b:w. publi­
katory. Dowodem choćby nasza 
rozmowa. 

- Nie jest to oczyw1sc1e 
główne niebezpieczeństwo. 

Tkwi ono przede wszystkim w 
-'rodowisku samych artystów 
olastvków. i:rdzie zwalcz.anie rea­
Ji<;tów stało sie naczelnym ha­
<;.Jem. Nowatorzy rezerwują so­
bte prawo do reprezentowania 
cale.i sztuki. Mamy tu do czy_ 
nienia z poważnym! oróbami 
":Tl1RiOrV7.owani.a innvch oo-wle­
::lziałbym nawet z ograniczeniem 
działania. utrudnianiem twór­
czości. Jeden wielki okrutny 
nacisk, przejawiający się choć­
by i w tym, że realiścli; tworzą­
cemu z ryzykiem trudniej mieć 
indywidualną wystawe niż pla­
o;!ykowi „modemi5cie" 

- Wspomniał Pan o ryzyku. 
Na czym ono polega? 

- Sprawa jest prosta. W na­
szym związku na dzie~i~·l{i mo-

i.na po11czyc artystow zy1ącycn 
z malarstwa, a na set.ki uczą­
cych malarstwa ccy uprawiają­
cych dziedziny pokrewne. Pro­

!)<'rcje są zachwiane. Najlep­
szym przykładem są projektan­
ci.. którzy robią projekty na za­
mówienie, a icll _warsztat nie 
jest kosztowny. Ich praca nie 
zawiera ryzyka. Warsztat mala­
rza sztalugowego 1est bardro 
drogi, praca pochlania dużo 
czasu. a on sam nigdy nie ma 
pewności, czy ie!(o Prac.a znaj­
jzie nabywcę. Jeśli nawet, to 
i tak ma on narzuconego P<>­
ś··ednika - „Desę" - która po­
biera procent od jego dziela. 
Czy to normalne? 

Fot.: A. Wach 
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ANTHONY BERKELEY Tłum. I. DĄMBSKA 

- Albo moiJe lepiej my Shellą - roześm.!~ się Alec. - To 
bardziej prawdopodobne. All rigM, Molly, zaopiekujemy się nią 
w zastęps.twie -ciebie. 

Po chwili Roger. rooglądając się po pokoju Aleca zapytał: 
- No jak, Alec? Jesteś gotów? W takim razie zejdź na dól. 

Chcialbym od ra;zu zaangażować tę mlodą damę - im wcze­
śniej, tym lepiej. A s'J)Osobność jest wyśmienita. 

- Dobra, zaraz zejdę - zgodtil .się ochoczo Alec. 
Sheila czelkala na nich w sal=~e. 
- Hallo? - r-O<ZJPakmv-11liście swoje mamatki? - gpyt.ala ła­

godnie. Widać było wyraźmie, że nie porostalo w niej ani śladu 
vvczorajs-zego Zblazowania, a więc metoda Aleca O'ka'Lała &ię 
bardm skuteC"...na. 

- Tak - odoarl krótko Roger. - Poołuchaj, Sheila. chc!al'bym 
zamienić z toobi\ ldJika słów. 

Mis<; Puretoy podniosła lekko brwi na ten pcru!alv %Wlrot. 
- W takim razie strzelaj„. Rogerze - od!)<l'Wied-ziała. 
Odpowiedź jej odbiła się od Rogera, jak piłe~ka piJng.pon.go. 

wa od stołu. 
- To rozumiem - powiedział serdecz;nie. - Teraz wszyscy 

}\U się do6'konale poznaliśmy. 13-0 widzisz Sheilo, chodlli o t.o, 
że Alec i ja ?Jilaleźliśmy się w Wychford nie tylko dla przy. 
jemności. Przyjechaliśmy tu w catk'em konkretnej sprawie. Mia­
nowicie chcieliśmy wej.rzeć w tę sprawę Bentleyów głębiej i do­
kładniej, aniżeli mogliśmy to uczynić z daleka ... 

- Oho? - zauważyta miss Purefoy. - I napiszesz o tym 
książkę? 

- Tak m&wię przed każidym postronnym człowiekiem, J)0"1:a 

członkami rodziirw. Ale tobie powiem st.t-zerze: nie napiszę 
o tym książki. Przynaj.mniej dotychczas nie mam takiei?o 7.a­
miaru. Alec i ja przyjechaliśmy tu dlatego, że · naszym :zda­
niem móże w tej cale.i sprawie wyłonić się coś, czego na pier­
wszy rzut oka nikt nie zauważył. Jeżeli już mam pos.tawić 
kropę nad i, to chod-zj o to, że niewykluczone, iż pani Ben­
tley jest niewinna. 

Mies Pu.refoy gwi7Jdnęla przeciągle. 
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- A w jak.'1 cudowny i nie5pod:lli-a.ny sposób doszecBeł do 
tego? 

Tu Roger zreferował jf!'j mniej więcej S'WóJ pog1Ąd. Kiedy 
wymienil WS"zysVkie wą.tpllwości l podejrzenia, misa Sheila 
,s,pojrzala na niego z przejęciem i za"M>lała: 

- I Ja wezmę ud2lial w tym dedukowaniu! 
- Właśnie w tym celu i w tej na.dziel. WM.ywliko to eł opo. 

wiedziałem. 
- To szalenie :ltlltere5ujące! I sama się dziwię, te mnie to 

przedtem nie przys'Zło do głowy. Ale ostrzegam clę, te nie 
majdziesrz: w całym Wychford ani jednej osoby, lct6cra by cię 
cierpliwie i do końca wystuchala I 7JroZUIIlia1a. · Ka2xly ju2 od 
dawna sfor.muliowal sobie własną opinię. 

- Wiem. I to nie tylko tu, w tym prowintjonalnym mlas­
teC2Jk,u, ale ! w całej Anglii. To wltaśnie jeszcze bardziej W2lbu­
dziło zainteresowanie moje tą &praiwą. Załóżmy; że ok.a.że &"lę, 
iż mieliśmy rację, hę? 

- I zaświecimy im pra!Wdę w oczy - P<YWiedz!.ala podJnieco. 
na miss Purefoy. - Cieszyłabym się jak nie wiem, widząc paonią 
Ben.t:ley uniewinoniooą. Bezwzględnie jestem po jej stroruie. -
Nagle podniecenie jej przygasło i zapytała słabszym juł głosem: 

- O, Boże drogi! Ale jak się, u licha, uporasz z tymi wszy. 
stkimi poszlakami? Ten Bovril i te wszystkie ln:ne michałki? 

- No więc zanim się osobiście tym zajmiemy, mU6imy za 
wszelką cenę dowiedzieć się I ustal1ć w jaki sposób ooa sama 
to wytłumaczy. Może nam się uda t.o osiągnąć, nim jej ad~kat 
zabroni mówienia czegdlrolwie'k be-z jego zgody. To więc pieł'­
wsza rzecz, jaka poz.ostaje do zrQbienia. No i ustaHć kto byl 
przy Bentleyu podczas o.staibn.iej pól gOO:ziny poprzedzającej 
zgon. 

- Uhm! To wszys-tko wymaga nie Lada trudu. W każdym ra. 
zie licz na mnie. Chciałabym tyliko dowiedzieć alię, jaik się oo 
tego zabLerzesz i oo ja mam konkretnie zrobić? 

:-- Po pierwsze musimy przeprowadzić wywiady :r: każdą za­
m1es_~ą w tę s.P'.~wę osobą. Jedną z takich osób, którą możemy 
osobJ.Sc1e odwiedzie po wprowadzetniu nas tam przea; ciebie, jest 
pani ~underson Krótko mówią,c, chciałbym. żebyś ~znala nas 
z panią Saunde.rson jeszcze dzisiaj po obiedzie, jeżeli t.o możliwe 

- To się da zrobić nawet łatwo - zgodziła się Sheila ~ 
O ile ją zmam, rzuci się n.a ciebie z rozpostartymi ramio.nami. 

- _Doskonale. W takim razie przedstawię się jej jako Roger 
Shenngham, bo wobec ooób które nlespecja.Lnie interesują się 
J>?Wieściopisarstwem Rogera Sheringhama występuję jako spe­
ciaLny korespondent dziennika Daily C-Ourrier. Oto nasze dwie 
atutowe karty jakie mamy do wygrania w celu uzyskania po­
trzebnych informacji. Z tą Sau.nderso.nową wolałbym rozma­
"".Lać ~ cztery oczy. Kiedy więc będę Illią zajęty, mam d1a 
c1eb1e Lilllą małą robótkę. Mianowicie, i:ebyś mi zdobyła jak 
najwięcej informacji dotyczących charakteru pani Bentley -
jakieś drohne wydarzenia, wrażeni.a innych osób, jednym sło­
wem wszystko, oo by nam rzucało trochę śWliatła na owa 
Jady. Chciałbym również mieć jej fotografię. 

- Ale na co to wszyistko? 
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potrzebna. Lima.nowskleico 

PONtED2'IAl.EK, 3 MARCA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Ta~ ~ różnl'dl 
ell)Olk. 10,30 „Frontowe drog.!" 
fragm, 10.40 •• Złota Tarka 75". u.oo 
.. Górnllk" - ekspres muzyczny. 11.18 
Nie tyllko dla klel'Owców. 11.25 Re­
fleksy. Ll.30 Qoole na muzyc=el run­
tenie. L2.05 Z kraju ! ze świMa. 12.20 
Chwlia muzyik!. 12.2.5 Opole na lll!U­
ZYC7llleJ Mltenie. 12.40 Koncert ży­
czeń. 13.00 Muzy'ka !rudowa. 1'1.15 Rol 
niczy ~adr8.ll'S, 13.30 Rytmy mło­
dych. 14.00 Wieś tańc.zy. 14.311 SpOil't 
to :od:row1e. H.35 PiosenJti Georges 
vern Parysa, 15.oo Wlad. rn.<>5 Listy 
z Polski. IS.IO Ke>noert nie tylko dla 
my~liwych, 15.35 Gra zes'Dól rozry•w­
kowy. 16.10 Pro-.>oizycje do Listy 
przeb<>jów. 16.30 Aktualności lrulitu­
rallne. 16.35 Dixieland z Pral!i 1 Bu. 
dapesztu. 17.00 Radiokurler. 17.21l 
Nagraml,a z małych pJ:yt, 17.40 Ką­
cik wsporninień. 18.00 Muz;yika i aik­
tuaa.tiośct 18.25 IN!e tylko dJla k!erow 
ców. 18.30 Pirreboje z tnterntn.J.dla. 
w.oo I wydanie dziennika. 19.l!i 
Gwiamy POiskich estrad. 19.ł5 Rytm. 
rynek. reklama 20.00 Naukowcy -
rolniko.m. ZO.HI Płytoteka 20.50 Kro­
nika spoctowa. 21.00 Czy znasz swo 
Je praowo? 21.15 w cieniu Jimmy 
Sro.iJtha. :la.OO II wyd, dxlennlka. 22.15 
Muzyka Indii, 22.35 .,Cudzmlemiec" 
- plylta Cat Stevensa. 23.00 Wiad. 
1 program nocny z Olszityna. 

PIROGRA.M 
8.30 Wlad. 8.35 My 'l'5. 8.~ Muzy­

ka lrudowa. 9.00 E, Power B.J,ggs gJ:a 
pre.IJUJclia. 9.20 Prop<nycje muzyczne. 
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 „WL!Jk! 
za progiem" - , :!ragm. pow: 10.2ll 
Chór PR. lQ.40 •. Rodziny W!elod7liet­
ne". u.oo ,Imć pan Pasek oP<>Wta­
da" - shlch. 11.30 Wiaod. 11.35 P<>­
stęp, dom. n<>W<>eze6ność. Ll.ł5 Od 
Taitr do Bałtyku. 12.~ Komun.iikaty 
(l.), 12.!0 „Rady na czasie" - rep. 
dtw. (l.). 12.25 „sweet beat" - kon 
cert rozryw!kowy (Ll. 12.40 „5 mi-
IllUJt o sporcie'· IL>. 12.45 Spiewa 
Irena Ja:rooka CL). 13.00 Magazyn 
OIRT. 13.20 Jazz. 13,30 Wiad. W.35 
„Moje fascynacje llteraokie" - mó­
wi Sz. Kobyllński. 13.55 M!.n1prz.e­
gląd foJ.kilory.stycz;ny. · 14.()0 WięceJ. 

lepiej, taniej. 14.15 Siadem imvesto­
wanych miliardów. 14.35 L. van 
Beethoven - IX sonata. 15.00 zaiw­
sze o 15.00. LS.40 Artystki !rudowe. 
16.00 Nal\lik3 praktyce - .. sztuka ży­
wienia". 16.15 SlbelhlS - V Symfo. 
nla. 16.t3 Ak;trualności lódz;k!e ILl. 
17.00 LódZk!e grupy woka1no-linstru­
mentalne IL\. 17.20 •. z dwóch stron 
Jady" - dyskusja (Ll. 17.40 Fragm. 
op. „carmen" w rno roczmlct: pre­
miery (L), 18.00 Recenzja (L). 18.20 
Terminarz muzyczny. 18.:l<J Echa 
d!llla. LB.40 Zarpraszamy do myślenia. 
19.00 Chansons - Jannequtma. 19.15 
Lekcja Jez. ros, 19.30 Sonety Micha­
ła Anioła. 19.40 Kcmcert symfornlcz-

-- ---- --- --- - --- - -·- ~ - --- --
ny. :n.30 Z kraju i ze św!aita. !UIO 
Wiad. SiJ)()Iltowe 21.55 Tea<tr PR -
.,Zwierzęta o całkiem natu:ralmym 
oJcrucieńsitlwle" sluch. :la 15 r. 
Haydn - Kwa'l'tet smyczkowy, 22.35 
H. SchUtiz - Oraotorium. 23.30 Wiad. 

PJ«>GRAM ID 

W.3' Amc!Jrae1 Dąbrowski śpiewa 
pi<>senk.! Ma.Tli Ci;ubaszek. 10.50 .,Ko 
nlolm'ady" - odc. ~w. Ll.00 W ryt. 
role bossa novy gra Hernie Mann. 
11.20 życie re>dzinne magazyn. 
Ll.50 Irena Kwiatkowska śpiewa 
piose'Ilkl. l2.ll5 z kraju ! ze świata. 
12.20 Chwil.a muzyki. 12.25 za kie­
rown-Ica. 13.00 Dzień jak co dzień -
magazyn. 15.00 Ekspresem przez 
świat. Ll.10 W krc:~u jazru. 15.30 
Odoowied:<i z różnych S1ll.l.il1d. IB.45 
Teclmologla muzyki. Hi.15 Pod da­
chami Paryża. 16.45 Nasz roJ< 7ii. 
17.00 EksPresem przez świat. 17.05 
„Zlel<>ne oczy kota" - odc. poow. 
17.15 Kiennasz plyt. 17.40 s.ooktakls 
roiku. 18.00 MuzY'kobranie 18.30 Pa.. 
litvk.a dla wszyistklcl1. lll.45 Modern 
Jazz QuaTtet gra Bacha, 19.00 .. Lam­
oa:rt" - G. T. dl Lam:J)edusy 
odc. 1. 19.3n Ekspresem przez śwlat. 
19.35 Muzyczna pa.czta UKF. 20.oa 
G!uchowskie skarby, 20.15 Organy 
czeskie. morawskie i słowackie 2-0.25 
Nie czytallście to ooshlchaJcie. 
"11.45 60 minu1 na godzine M.45 G. 
Verdi - .. Otello". 22.00 Fakty dnia. 
22.QB Gwiazda siedmiu wiecza.r&w -
zes'Dól Proco! Harum. 22.15 Trzy 
klwadranse jazw. 23.DO Mlmiartrul!'Y 
ooetydk!e - LirVOCa perska - Ha­
fiz. 

TELEWIZJA 
PRiOGRAM I 

12.4~ TV Teci'lnl.kum RO!lmicze (W). 
13.25 TV Technikum Rdl:nicze (Wl'O­
claw). 15.50 NURT (W) 16.30 Dzien­
ni« ckolor\. 16.4-0 Zwierzyniec {ko.lor. 
W). 17.30 Echa stadtcmu (WJ. 17.55 
Nauka i kamera (z Lodzi). 18 15 W 
środ~ Polsk; ('z Lodzi) 18.40 SU1re 
na z!ote - Mam pomY81 (kolor W). 
19.20 Dohrano.c. 19.30 Dziennik <ko­
lor). 20.21l Teatr Wsioólc1esny TV -
Jerzy Przełdzieck! - „za.oalnlczka" 
(lkoloor. W\. 2.1.45 Swiad>kowle c:ko­
lor. W). '.1!.! • .25 Dziennik (.!rolor). 22.40 
Oferty (W). 

P'R-OGIMM II 

17.Zll Lud.zie nauk! - Pr<>f. dr Je­
rzy Pre;! Iz Wrocławia). 17.50 „Pięć 
wieków malarstwa" - „Dn<0res10-
nizm" - „Ekspresjonizm" - fi m 
O<I"Od. NRD (kclor). 18.15 Za klerOIW­
nicą ('kola.r). 18.4.'i Serwis l)rzeboiów 
- program TV Budapeszt 19.2-0 Do­
branoc (kolor). 19.3~ Dziennik C'ko­
l<>r). 20.20 .,Zatc>plen!e łod'Z! T>od­
wodnej" - f!Jm animowany prod. 
czechosł. (kolor) 211.30 24 godziny 
(kolor\. 21.40 „Czas 1 1udxle" - film 
dok. prod. ang. m. .,WtelorybY. del­
finy 1 lud.zie'" (kolor>. 22.35 !NURT. 

176 3373 g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne .. Mal 
teństwo" Gl-707 PMltl.Bń. 
Llbelta 29 - ooleca swoje 
usłu.gJ w ke>Jarzentu mał­
teństw. tnf<>nnacJe 10 Zł 
znaC'llkam! pocztowymi 

SAMOTNI I Outy wybór o­
fert ooslada Biuro Matry. 
monlalne „Westa" 70-952 
Szczecin. skr'vtka coczto­
wa 612 278 k 

~~'"',.,,~~~~~ .... 'Z:" .... ~~ .... ~,.."'..,~~~~~~~..., 

~ AKADEMIA ROLNICZA i 
~ W LUBLINIE ~ 

s.99 k 

TAPCZAN, stól. 4 krze­
sła. piecyik gazowy 90rze­
dam. Wróbla 11 m. 3 'DO 
godz. 16 ł098 g 

PRZETARG 

~ w terminie do 15 marca 1975 r. ~ ' ) 

~ przyjmuje zgłoszenia na ~ 
) ) 

: STUDIA ZAOCZNE ~ 
~( dla pracujących ~ 

„Metaloplastyka" - Sp-nia Pracy Prżem. 
Artystycznego w Lodzi, ul. Piotrkowska 
135, oglasza przetarg na wykonanie i do­
stawę: 

~ na WYDZIALE ROLNJCzyM ~ 
) ) 

' oraz na > 

~ WYDZIALE ZOOTECHNICZNYM ~ 
~ O przyjęcia na studia mogą ~ 
~ ubiegać się kandydaci: ~ 
~ 1. pracujący w produkcji rolnej ~ 
) ) 

CZERWONY 
KAPTUREK 

Eugeniusz Szwa.re 
SZACHY 

Stanisław Grochowiak 

5, 14, 18 

1, 12 

11.00 
15.30 
16.00 

16.30 
li.OO = DROBNE 

1. Rączek do pieczątek z drewna liścia­
stego, toczonych i lakierowanych w 5 
wielkościach o wymiarach od Cf> 15 do 
45 mm, wys. od 60 do 65 mm 
- 60.000 szt., 

~ i pokrewnych instytucjach, ~ 
~ 2. właściciele lub współwłaścicie- s 
~ le gospodarstw rolnych, ~ 

NIECNE SPRA WKJ 
Roger Va.illand 

15 

16 
4 
25 
22 

JG.30 
19.00 
19.30 
21.00 

= 
Dr ZIOMKOWSKI. skórne 
- weneryczne 16-19. Piotr 
kowska 59 1642 g 

) ) 

~ 3. nauczyciele szkół rolniczych i s 
~ podstawowych na wsi, ~ 

- = = ZLODZIEJ 7 16.00 = I CZERWONIEC - lekarz ~l­
nekolol! Tuwima 20, tel. 
355-30, oodzlennle 14-18 

ZESPÓi. Przychodni Spe­
cjalistycznych m Lod.7:1 -
Przychodnia Skórno. Wene­
role>!liczna ul. Zakątna 44. 
I P. rejestrac1.a przyjmu­
je cała dobe (oprócz me­
dz.iell. udziela o<>rad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezola1mie 

157 k 

2. Rączek do stempli okrąglych z dre­
wna liściastego, toczonych i lakierowa­
nych Cb 10 - 45 mm, wys. 60 - 65 
mm - 8.000 szt., 

3. Rączek do stempli metalowych z dre­
wna liściastego - stożkowych, toczo­
nych i lakierowanych - 3.000 szt., 

~ Warunkiem przyjęcia na studia ~ 
~ jest posiadanie dwuletniego stażu ~ = Wiesia.w Myśliwski 13, %0 19.00 = = 26 19.30 = = fil~ = rrnmmmrmrm11m1111mmmunmm1, ..... mrr 

CYPERLING - s-oectallsta 
<(ineke>!Ołl( PKWN 4 tel. 

24Q-17 3875 g 

·~~,..,,.,~~~~~~~~~~,,,,,.,~~«~~~*~*~~~ 

~Na 8 marca ~ 

WPISY na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy: ka·l· 
kulacjt I kooztorvsowania 
robót b11dowlano-montato­
wych. asvstentów • oomo­
cy technicznPI oro!ektan­
tów kreśleń techn!cz.nvch 
budowlanvch, kon5trukcv1-
rwch lnstalacvlnvch • cze. 
śei maszyn - orzvlmu1e. 
s:z.czei?ólowvch plsemnvch 
mfonnac11 udziela .Wie­
dza". 31-139 Kraków Spa. 
sowskle!(o 8 f Przedlutemie 
ulicy Slemlrad.zkiello\ 

1>17 k 

KOSMETYKI MIŁYM UPOMINKłEM ~~ 
ARGED przygotował ZESTAWY KOSMETYCZ,NE ~<. ~;:-;E~~a~o~napa!~:.;: 

'dl p ' kl h 1 1 h tervine Wola ZaradzYń-a an w s epac przy u . u . : l ska so. Józef Baran 
Piotrkowska 65, 116, 259, pl. Wolności 9, Zachodnia ~l ,.., WÓZEK lnwalld:<'kl nowy 
23, Przybyszewskiego 46, Wojska Polskiego 70, Za- ),( „Picolio'" sorze<iam. TeJ. 
olziańska 10, Wrześnieńska 102, Obr. Stalingradu 54, / 9

i
3-o9 po 16 3949 

Il 

Nowotki 59, Pabianicka 36 i 196, Nawrot 35, Naru- )~' CHEl\llA, fi~a 621-85 ma-
towicza 35, Główna 52, Próchnika 8, Gdańska 5, Ar- )<. I '!!ster 111żymer Prusk~n g 

mii Czerwonej 76, Limanowskiego 117, >c. 
D h H dl h ~ OKAZJA przed seronem t 

Oraz W OmaC an OWYC ,<. Napetniarke dn naboi au-
przy I I . D b k. 50 » n • 85 • Armii "'t tosyfm1owvch sprzed.am. -u . u . . ą rows 1ego , ..,a OWeJ 1 ) oferty .. ,16637" Biuro 01?10-

Czerwonej 27. )<. si.eń 80-95ll Gdańsk 781! k 

W dniach 6 - 8 marca br. W n/w sklepach odbędą ~~ PODWOZIA antvkoro-zy1nle 
się } 7 abem>lecZ1J masami dtWie-

POKAZV UŻYTKOWANIA DROBNEGO SPRZĘTU ~~ ;;,.o;~!on~~~lot~~~,~~;;ln~ 
ZMECHANIZOWANEGO 

} r ,ódź . ul Alek~an<lrow~ka 
n:. 1271129 PrZY •tRC1! bP'TlZY· h nowel tel. 979-55 2297 Jl. 

• PIOTRKOWSKA 16 w godz. 16-18, 
• BRZECHWY 5 w godz. 16-18, 
• ARMII CZERWONEJ 27 w god:z. 15-17. 

Również w dniach 6 - 8 marca br. odbędą się 
PORADY KOSMETVCZN·E 

w sklepach przy ul. ul.: 
Zachodniej 23 w ~odz. 10.30-12.30, Łanowej 85 w 
godz. 13.30-15.30, a przy ul. Armii Czerwonej w 

godz. 15-17, 
natomiast.I 

POKAZY MAKIJAŻU 
odbędą się w tych samych dniach w godz. 15-17 w 
DH „DĄBROWKA" przy ul. DĄBROWSKIEGO 50. 

Z A P R A S Z A M Y 948-k 

?c. 
~(. CYKLINOWANIE be71DVłO­
y we lakierowanie oarltle­
rc. tów nowoczesnll met'Xla 

.l.c. .Frlctlon" Fachowo 'Te!. 
910-79 Snladv 3275 Jl. 

~~~~ 
~<. Pooot .wie 
~ Lekarskie 
"l TEL. 666-55 } 
( 

>c. 
>t 
>c. 
l. 

czvnne rod71Pnnie 

i w niedzielę 
i święta 

w· godz. 6-22. 
~""~~~~Ri::~~~~~~rl;:.~~~~~~~~~~~~~-t:.~~~~~:J"I ~ 

I 

4. Listew z drewna liściastego szlifowa­
nych i lakierowanych o przekroju tra­
pezowym i wym. podst. od 10 do 40 
mm, wys. 15 mm - 4.000 mb, 

5. Listew z drewna liściastego szlifowa­
nych i lakierowanych o przekroju pro­
stokątnym o wym. 40 - 60 mm, wys. 
15 mm,- 1.500 mb, 

6. Listew z drewna liściastego szlifowa­
nych i lakierowanych o przekroju 
prostokątnym o wym. 60 - 90 mm, 
wys. 20 mm - 700 mb, 

7. Listew z drewna liściastego szlifl)wa­
nych i lakierowanych o przekroju pro­
stokątnym o wym. 90 - 150 mm -
600 mb, 

8. Listew z drewna liściast€go szlifowa­
nych i lakierowanych o przekroju pro­
stokątnym o wym. 16 - 32 mm, wys. 
12 - 20 mm - 500 m b, 

9. Pudełeczek metalowych, nikloy.ranych, 
prostokątnych, z wkładką do pieczątek 
(w 7 rodzajach) o wym. od 36Xl5X12 
mm do 70X25X12 mm - 2.500 szt. 

Terminy wykonania i dostawy: rl:\czek 
i listew sukcesywnie do 30 czerwca 1975 
roku, pozostałych pozycji sukcesywnie do 
30 grudnia 1975 roku. Wzory do wglądu 
i warunki do omówienia w biurze Sp-ni 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej nr 135 
do dnia 14 marca br. w godzinach 
8 14. Oferty opieczętowane nale­
ży składać w lokalu Sp-ni do dnia 15 
marca br. Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 
marca br. o godz. 10. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta, jak również unie­
ważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 574-k 

„ 

~ pracy zawodowej rolniczej w ~ 
~ instytucji kierującej na studia. s 
~ Podania należy nadsyłać do Ozie- s 
) ) 

'ł kanatu Wydziału Rolniczego i '> 

~ Dziekanatu Wydziału Zootechnicz- S 

':~,~:,! nego, AR, ul. Akademicka 13, I 20-934 Lublin. ~ 

Wymagane dokumenty: 
~$ 1. podanie, 
)c 2. życiorys, 
>,:~ 3. świadectwo dojrzałości w ory-
~ ginale, 

~$ 4. zaświadczenie z zakładu pracy 
~· >$ o wyrażeniu zgody na studia, 
~~ 5. zaświadczenie o odbyciu stażu 
'c 
~~ pracy w rolnictwie (rolnicy in-
~~ dywidualni z gminy), 
~$ 6. kwestionariusz osobowy po-h świadczony przez zakład pracy 
~~ lub urzędy miejskie (gminy), 
~~ 7. zaświadczenie lekarskie, 
'' 8. trzy fotografie. 
~~ Studia na Wydziale Rolniczym ~i 
~~ odbywają się w Lublinie. 267-k s 
2$ ~ 
rvvVVoJ\Al~VV<J~o.AtłVVV'V'Vi.IV....tvw~vv~v~~v~""-'~~­
~ ~ Ą~~~ĄĄ~~Ą~ĄĄ~ĄĄĄ~~ĄĄ~~ĄĄĄ~~Ą~Ą~ĄĄ~ĄĄĄĄ~ĄĄ~l 

~~Jl'-'4~„...._~- ............ ---~~>. ......... 
KIEROWNICTWO 

PRODUKCJI FILMU 
„Chłopak i dziewczyna" 

poszukuje 
BLIŹNIĄT 

w wieku od 7 do 11 lat 
na odtwórców głównych ról. 

Zgłoszenh z fotografiami prosimy 
kierować pod adresem: Wytwórnia 
Filmów Fabularnych w Lodzi, ul. 
Łąkowa 29, pokój 114 .- Kierow­
nictwo Produkcji Filmu „Chłnpak 
i dziewczyna". 951-k 

DZIENNIK LÓDZKI nr 51 (8155) T 



OSZ k rze ŁKS u bra 
Wspaniale finiszu.Ją k<JS$arze LKS w wa.lee o &wami do ekstra­

klasy. Po dwukrotnym zwycięstwie nad swym naJgroźnlejszym ry• 
walem poznańskim AZS zespół z AI. Unii je.st już niemal pewnym 
kandydatem awansu do gro~a plerwszoUgowych drużyn nasz~o 
kra}u. W sobołę łodzianie ZWy<>iężyli poznańskich aJcademlkow 
78:68 (38:35), a wczoraj w rewanżowym pojedynku zademonstro­
wali jes!ZC'Ze lepszą grę pokonując AZS '39 :64 (42 :36). 

Najwięcej punktów Zdobyli dla 
LKS: Olejnik 22 i 25, Krajewski :1.1 

KUALA LUMPUR, Obiecująco wy­
ata.rbc>wal! reprezeJl!tancl Polski! w 
trzecim turnieju hokeja na tra.Wie 
o puohar świata, roz;grywanym w 
Malezji remisując ze 7ldl0bywcami 
pucharu świata z 19711 r. - Pakis· 
tańczykami :?.:2 (1:()). 
PARYŻ. Nasz dwuklrotny brązowy 

medalista gimnastYlCZ'llY<:h mistrzostw 
świata w Warnie - bydgoszczanin 
Andrzej Szajna, został tr~umfatoo"em 
turnieju gimnastyOZlllego o „Grand 
Prix" Pa.ryż.a. ----

sz~~eslęc:Lu ko1arzy stamęlo na 
starcie mlstrrosbW okręgu łódZkiego 
juniorów w wyścigu prze.l.aJO'WYl'T\. 
l) M. Kolasa Społem - 33,55. 21 W. 
Zabost Orzeł Nieborów - 34,12, 3) 
W. Golański Widzew - 35.04. 

W grupie JuniOTów start01Wa!a ka­
dra spartakiadowa: 1) J. Krzyszto­
fiak LZS Różyca - 49.21, 2) A. Bi­
skupski LZS Pawlikowice - 411,50, 
3) J. Rogaczewski Start Pia<tri<ów 
49,50. Starto<Walo SS zavrod!tllltów. 

Tenis stołowy 

l 12 oraz Kurkuł - 12 I 11!, dla AZS 
- D<>maniewski - 27 i l~. Szara.ta -
20 i 2.1. 
Początkowe minuty niedzielnego 

mecru nie zapowiadały tak wysokie­
go zwycięstwa LKS. Zespól gospoda­
rzy wyprowadzał zbyt wolno akcje 
ofensywne spo<I własnego kosza. Zli­
wodzila także celność podań i r=­
tów na kosz. Dzięki temu poznaniacy 
dwukrotnie odrobili nieznaczną stratę 
I objęli nawet prowadzenie (.13:12 w 
9 min. oraz 35 :34 w 18 min.). 

Celne rzuty Cynklera i Kurkula 
oraz N0<11asa aprawił:y, że pierwsza 
potowa meczu niedzielnego zakończy­
ła się 6-punktową przewagą LKS. 
Obraz g.x-y na korzyść gospodairzy 
zmienil sie p0 zmianie boisk. Elka. 
esiacy z minuty na mlll1utę zdoby­
wali wyraźną przewagę i do kon~ 
spotkania nadawali ton grze. 

Gorzeli powiodło się drugiej łódz­
kiej drużynie Społem która po zwy­
cięstwie w sobotę w Krakowie nad 
tamtejszą Koroną 73 :63 (31 :29) dozna­
ła niespodziewanej porażki w nie­
dzielnym rewanżu 71:73 133:32). Wy­
soka stawka tego meczu (moż!iwość 
wywalczenia awansu). a także nte 
najlepsza dyspozycja dwójki sęd2liow­
skiej sprawiły, że koszykarze Społem 
rozgrywali spotkanie zbyt nerwowo, 
co przesądził.o o końcoWYm rezulta­
cie. W zespole Społem wy§mienicie 
zaprezentował się kapitan drużyny 
Pi-05eyk ocaz Zarzycki. Chociaż i po­
zostali zawodnicy swoją ambitną po­
stawą w walce o każdą niemal pilkę 
zaSlużyli na pochwałę. 

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA 
MlSTRZY?il POLSKI 

Występujące bez swych czołowych 
zawodniczek Storożyńskiej I Kw;at­

W meczacll o ml.smraootwo I Ug! kowskiej koszykarki LKS po z.wycię­
terru.Jści mo!Ql\vt Wlókniana Lódź stwie w sobotę nad gdańską Spój­
polrona.l.i dwukrobnie (•PO 7 :4) draży- nią 77 ;67 (42 :35) prregraly wczoraj 
nowego mlstr2la Polski Sia~kę z Tar- 72 :75 (43 :39). 
nobrzega, Na;Jlepszylllli zawodnikami W niedzielnym rewanżu pun~ty 
w nS1Szym zespole byl1 Zb. i St. Frą- zdobyty dla LKS: l\Iichala·k - 23, 
ceyk<>wie o.raa: Ozimek. Po meoz.u Gburezyk - 19, Błas~zyk i Bek -
tym Włók:lniarriz rB.llem z AZS Gliwi- po 12, Piasecka - 4 I l\lajewska - 2. 
ce z.ajmują pierwsz.e miiejsca w tabe- Najwięeej dla Spójni - Żbikowska 
li ro~·rywek. - 24 (najlepsza zawodniczka na par• 

W Pabia>nicach m lejsoowy Start klecie), oraz Go>rzelana - 15 i Szeib 
wygrał dwa , raa.y po 9 :2 z Wartą - 12. 
Gorzów. Najlepszymi w Staircle byli: ' P lemvsza oo:owa spofiltania 'ltP1Ynę­
Fl.orCUik, Włodarski i Ka.n lak. la pod znakiem niezmaczned przewagi 

e 
r,KS, który PN>Wadzil 5 lub ł punkta­
mi, Przewaga ta utrzymala 11.ę tak­
te przez pierwszych kilka minut dru. 
glej polowy. Potem do głosu doszłY 
jednak koszyka.Tki Spójni, które dzię­
ki szybszej grze oraz celnym rrutom 
żbjkows'kied zapewn.i!y sobie końcowy 
sukces. 

Wyniki sobotnio-nied.zleln~h spot­
kań I llgi kobiet: 

,,. OUmpia - AZS (P) 83 :'79 t 66 :75 
y AZS (W-wa) - ~icz 63 :~ i 

64:60 
y Lech - Stornu 6lJ :56 i M :mi 
y LKS - Spójnia 77 :67 i 72 :75, 
,,. Wisła - Polonia 87 :68 (sob'Jtni 

mecz przetorono na poniedzialek). 

'I' AB ELA 
1~ Wista Kraków 26 :5 
2) ŁKS 22:10 
3) Polonia w-wa 19:12 
ł) Spójnia Gdań.sk 17:15 
5) Olimpia Poznań 16 :16 
6) AZS W-wa 16:16 
7) AZS Poznań 12 :20 
&) Lech Poznań 11 :?Jl 
9) Stomil Olsztyn 11 :21 

10) SZS AZS PrUISllk, 9 :23 

230&.-17~ 
2Z.H-1939 
2023-1876 
2182-2155 
2153-2272 
2039-2'100 
2148-2235 
2011-ii34 
2031-2~11 
1861-2.2.74 

rii] 7loty medal 

LDłJ bi:thlanistów 
W &<>botę za'koń=a została V 

Zimowa Spartakiada Armii Zaprzy. 
jat.nionych. Startowali w niej 9l)O<l'­
to-.vcy Bułgarii, Węgier. NRD, Mon­
golii, Polski, Rumunii. CSRS l ZSRR. 
Spartakiadowe oojedynki obserwo­
wali przedstawiciele anni! Demokra­
tycznej Repub!ikJ Wietnamu. KRL-D, 
Kuby, Somalii I Jemenu. 

W imprezie startowało 
zawodników. 

W ostatnim dniu spartakiady duży 
sukces odnidll l){)lscy biathloniści. 
Wywalczyli oni zloty medal w szta. 
fecie łX'l,5 km Polacy biegn11c w 
sklad2lle J. S:r:punar A. Rapacz. L. 
Zięba I W. Truchan pokonali 1z1afe­
tę raJdz;lecką. Trzecie miejsce zająl 
zesp6ł NRD, przed CSRS, Rumunii\ 
I Bułgarią, 

Rozegrany rówILleż w sobole sla­
lom specjalny wygrał Czechosło~vak 
sochov. wy;przedzając Bułgara Pene­
wa. Zwycięzcą kOll'llbinacH abpejskieJ 
został Bułgar Penew. 
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Na zakończenie europejskiego tournee 

2lWycli:stwem nad Gra.!ShOll'Pe!l'S 
(Zurich) zakończyli polscy pil'.karze 
tournee p0 Grecji, Jugosławii, RFN 
i Szwajcar!!. Nasz zespół w prze­
kroju sobotniego spotkania był wy­
ratnie lepszy od rywali. Gospodarze 
jedynie PI7.EZ ostatnie dwadzieścia 
minut pierwszej polowy nawiązywa. 
li wyrównany pojedynek z. Polaka· 
mi. W poz.ostałej fazie gry tnlcja 
tywa należała do polskiej drużyny. 
Nasi piłkarze gra.ii ekonomicznie, 
kilkakrotnie wypracowali sobie do­
godne okazje do zdobycia bramki. 
Jednakże tylko Deynie udało się 
zmusić do kapitulacji dobrze bro-

niąoego bramkarza gospodarzy. W 
70 ml!ll. legionista l)eWJ'lie wykorizy. 
stał Jedenastkę z.a podc!ęcie Szar­
macha na polu karnym. Po raz 
drugi Deyna zmusił do kapitulacji 
bramkarza szwajcarskiego tuż przed 
końcowym gwizdkiem sedziego. 

„oprócz spotkania z VFL Bo­
chum - powledzial w telefoni~ej 
rozmoowie z dziennikarzem PAP 
bramkM!Z polskiego ze<SlPOłu J, To­
maszewski - był to najlepszy nasz 
mecz. Na bal'drzo d<>brym boisku, 
przy temperaturrze kilkunastu stop­
ni ciepła graliśmy zupełnie lna.c:zeJ 
.ntiż z, PAOK w Salonikach. Ze&pół 
21gral 1'ię, ękooom.lcmile d.vsp-0n<>wal 
ilUa.mi, Szwajcany to dGbry ll'PM'• 
rin.gpa!'lmer, Grali twairdo, ale fair. 

" 
leolia pilik~ k!Miery jednegQ z 
najleps;zych piłkarzy belgijskich van 
Himsta, Zl05tanie l'ozegrany w Bru­
kseli mecz między Anderlechtem i 
„zespołem gwiazd". Do udziału w 
tym spotkani u zostali za proezenl 
dwaj polscy pilkairze - Jan Toma· 
srewsk1 i Grzegorz Laro. Wys , pią 
oni w drużyn.ie mledzyn,a,ro„:i.wej. 
Obok takich znakolmtoścl piłkaor­
skieh, jak Cruyff, N€0Skens. Pele, 
Ma:nzola, Facchetti, Babington. 

MARANDA 

w Katowic.ach 

Mecz bokserski o mistrzostwo n li­
gi rozegrany w Lodzi miedzy Gwar­
dią a drużyną Górnika z Radlina 
zakończy! się z,wyc!ęstwem drużyny 
łódzkiej 18 :2. By! to d1a lódzkich 
pięściarzy doskonały spani:n!l przed 
nadchodzącymi mi.~trzootwamJ Polski 
(9-16 bm. Wrocla>W). 
Gwardziści WY'kaWl dużn ha'l'IU 

woli I ambicji. Na specjalne wYrót. 
nlenie zasłu:!;y!i: Urbadskl B<lł'kow. 
ski, PasieW!cz. Szulź:vekl oraz dwaj 
wetera.nl ringów - GrzeA"<>newski i 
Kruk, 
Urbański jednogtośn.le wygrał z 

Kowalikiem. Borkowski walczył krót­
ko. Już w drugim starciu oo1edynek 
został przerwany. l1(dyt Ja:kimczalk 
został Po trzecb napomnieniach ode­
słany do r01tt1. Kruk walcz:vl szybko 
i bil celnie. Pokonal on 3:0 Bzow­
skiego. Drug! rtasz weteran Grzego. 
rzewskf tym ra-zem zalmponowal 
szybkością 1 dobrą kond:veją Po 
1nt~esującym przeblel1(u wY!ttał 3:0 
z Sapińskim. Królaai: zremisował z 
Serkowskim. J<>ńczyk nie miał naJ­
letPSzego dnia, ale ba wiek:szell(n tru­
du wYgrał z Zemaklem. 

M. owie i , 
om1en su o • ym egzam nato e . żywo dopłngoowała nas miejsoo<Wa 

publiczność, n1<1mentamd wydawał<> 
się, że gramy w Polsce". 

Ostatnlm s!)T'a,wdzlanem UN.ącl.zeń 
w haLi Widlc>Wdskowo-sporba'Wej w 
Kaitowicach przed zbliżającym; się 
halowym1 mistrroatwami Europy w 
lekkiej atletyce, by! mityng z u-

Piękny styl wa1k1 pokazał Paide­
wicz. który we Wrocławiu 1>0wlnien 
przy s~śliwY?TI losowani41 wywal­
czyć jeden z. medali. Wygrał on 
wcroraj w drugim starciu przez 
przerwa.nie walki z Swlslockim. Ka­
nia zremisował z Jaśwlnem. Wydaje 
się nam, że łodzianin zasłużył na 
zwycięstwo. Sasin wygrał bez za­
strzeżeń z Mrocmym. Błyskawicznie 
szybko ro21PraWlł się ze swotm prze 
clwnikiem Plsulsktm lf\Vardzista 
SzuJżyCki, który w o\erwszY'!ll star­
ciu p05łal na deski przeciwnika. 

W porostalych meczach naszej imi­
PY Szombierki Bytom wygrały ze 
Stairtem Elblą!! 19:1, a Polonia War­
szawa - przegra.la z Sokołem Pila 
9:11. siatkarek łKS • I 

,a'WiOdty swo!ch sympatyków 
wJeemistrzyrue Polski. siatkarki 
Startu przegrywając w sobotę 
z mUCl'\vickim Ptomleniem O :3 

(10 :15 9 :15 14 :16). Szybkie akcje za. 
kończone skutecznymi zbiciami spra­
wll:v. że pierwsze d~va set:v zakoń­
C?.YIY się wys.ok" przewaga siatkarek 
z MiloWic. Jedynie ostatnia partia 

Mistrzostwa 

okręgu 

łódzkiego 
W Zg!erz;u odbyty się mistrzostwa 

okrę.gu łódzkiego w zapasach w sty. 
łU wolnym. staa-tował<> 65 zapaśni­
ków. 

Oto wyniki: 
>ł8 kg: 1) A. Krop\) - Bororta, %) 

A. Rajnert - Piast Sieradz 
52 kg: 1) M. Jabłoński - LKS. 2) 

M Jóźwiak - BOl!"Uta, 3) J, Gaiwor 
'-. Budowlani 

57 kg: 1) M. Mistalc - Boruta, 2.) 
z. Ma1llańsiki - Budowla4'1i, 3) H. 
Nowak - BudOIW1an; 

62 Irg: 1\ J. KowaJski - LKS, 2) 
E Owcza.Tek - Piast, 3) s. Jadczak 
_: Boruta 

68 kg: l) K. Kubali: - :Z,KS, 2) W. 
LacLna - Piast. 3) W. WlclU'o<WSJd 
- Budowlani 

74 kg: 1) R. Trzebiński - Budow-
18.!Ill, 2) W. PaiwtOWskl - Boruta, 3\ 
B. Pniewsikł - Bud<YWlant 

82 kg: l) P. Gawrysiak - Borwta, 
2) M Busse - Budowl!linl, 3) K. Ga­
jak - LKS 

90 kg: 1) T. Busse - LKS, 2) R. 
Woliński - BudOMllalni, 3\ W, Praw­
da - LKS 

1()0 ~g: 1) R. Kru.bera - Boiruta. 
2) J. Ogonowski - Budow<lanl. 3) 
J. Nowak - Piast 

ponad 10() kg: 1) C. Witkowski -
Budowlani, 2) W. Janlszeiwsiki -
LKS 3) L. Wróbel - Boruta. 

K.lasytikacj a klubowa: 1l BudoW­
lanJ - 62, 2) Boruta - 57, 3) LKS 
- 46. 

!N'le starto<Walt P. KurczewskJ I w. 
Cleślal<, którzy prz.ebywają na zgru. 
powaniu w Monge>l!L Mistrzostwa 
PolSlkl, odbędą się 14-16 bm, w Lo-
dzi. (n) 

* .... >lf 

dostarczyła W'ięcel ema,cfi ziebra.n:v= 
w sal! na Jullanowle kibicom lódz­
kiel1(o zespołu. Niestety, 1>0 czterech 
setbo.J.ach zesoól Płomienia orzelął 
pltke ! po kolejnych dwóch mtkach 
setowych zakończył P<>ledynek na 
własna korzyść. W Starcie na wvróż­
nlenie zasłużyła Jedvn!e Serwa, a w 
Płomieniu dobrą, a przede wszyst­
kim skutecz;ną grę zaprezentowały 
wszystkie WyStępuJące na parkiecie 
za,woonlcikl. 
Częściowo sia.tkarlt\ Startu tteW8Jll· 

:l:owaly sle za sobotni słabszy występ 
ookonując wczocaj nie bez kłoDOtu 
jednak beniaminka ekstralk!asy kra­
kowsiką Wisle 3 :2 (9 :15, tli :17. 15 :7, 
15 :6, 16 :14). Niestety. o~o.m J.akl. 
zaprezen.towal Start w niedzielnym 
meczu rue mógł usatvsfaikc1onować 
kibiców siatkówki w LOdzi. którzy 
w P<l'P'l'Zednich sezonach rol)grywek 
mlstrzowslclch oglądali w salt przy 
ul. Teresy o wiele lepsze oojed:vnkL 
Mecze sobe>lmlo-niedzielnt- Startu raz 
jesz.cze dowiodły o gJęboklm kryzysie 
laki przeżywa drU:!:yna bałuoka. 

Rewelacyjnie so!su1ące sie ostatnio 
siatkarki LKS (zwyciestwa nad swym 
lokalnym rywalem - Startem oned 
trzema tygodniami I nad Odra we 
WrocłaWiu) musiały uz.nać wyższość 
swoich rywalek W sobote etkaeslan­
kl przegraly z Wisła 1 :3 (17 :15, 2 :15, 
7 :15. 14 :16\ 1 megty WCZIOl!'al mistrzy­
n iom Polski PłomienloW1 z Milowic 
0:3 (12 :15. 4 :15, 3 :15). 

Wyniki siootkań w ekstraikll:asie sla.t­
karsklej pań: 

SOBOTA 

AZS - (W.wa) - Odra 111 
Spójnia - P&l<>nia O :S 
LKS - Wisła 1 :3 
Stan - Plomled o:a 

NIEDZIELA. 

AZS {W-Wa) - POlloma l:t 
Spójnia - Odra 2 :S 
LKS - Pł<>mleń 0:3 
Start - Wisła 3 :ł 

TABELKA 

1. Plomłeli 
2. PolOOtia 
3. AZS (W-wa) 
4. Start 
5. Wisła 
6, LKS 
7. Odra wr. 
8, Spójnla 

11:1 
10:2 
9:3 
6:6 
4:8 
3:9 

3:9 
2:10 

33-' 
32-13 
28-17 
23-25 
22-27 
13-31 
14:33 

19-31 

W Pabianicach walczyli o tytuty A.menal - Evertoin. 0:2 
0:1 
0:3 
3:1 
O:l 
2:2 
:1:2 
2:0 
a :1 
0:1 
3:0 
3:1 
~:O 

klasycy. Pierwsze mlelsca zdobym: Carlisle - Leicester 
A. Press (PTC). T. Kasperczyk Coventry - Burn!ey 
(Piotrcovia). A. Sałata rPTC), J . An- Derby - Tottenham 
drzeJewski (Budowlani\ . N. Ktębow- Ipswich - Sheffield Utd 
ski (PTC), M. Glenter !Plotro0vla). Leeds - Manchester City 
s. Mlller (LZS Wojciechów), B. Liverpool - Chelsea 
Bandzlerz (PTC). W. Fillipczyń&ki Middlesbrough - Stoke 
(BudOl'.Vla:nJ), A. BaranoiwskJ (LZS Queens Park - Luton 
Wojciechów). Wolverhampton - Birmingham 

Klasyfikacja k!Jubowa: 1) PTC -1 Blaclm>ool - Southampton 
'79. 2) Bud~ 35.8, 3) Piotrcovia Bristol City - Oldham 
34.3. Hull - Bristol Rovers 

Startu 
TOMASZEWSKI I LATO 
W „ZESPOLE GWIAZD" 

jubileuszu 15-

działem przebywa.Jącej na zgrupowa· 
niu w Katowieach reprezentacji Pol­
ski. Najctekaiwszym wydairzendem 
zawodów był bieg na 1000 m, w 
któr;izm ZJWYctężvZ M. Slrowronek. o· 
siągaj11c niez!y &as !.1%,S, W~ką, 
ustab\11.rowa.ną formę prezentuj!\ w 
dalszym ciągu 'braola Mirosław i 
Leszek Wodzyńscy. W niedzielnych 
biegach na 60 m ppt, obaj ooJąg. 

nęU n1w..ły rezultat 7,6 sek. W bie­
gu na 1500 m triumfował K. Ma· 
randa - 3.iil,4. 

tK -

Na czele tabel\ znajdują się bolk­
serzy Srombterek - 5 Pkt. Wzed 
łódzką Gwardią - ł pkt. 

o mistrzostwo l Ugi w grupie „A" 
OUmpta o<>konala Stlll u :7, Turów 
- Carbo 13:1. Gwardia Wairszawa -
GKS T:v<:hY 14 :6. W tab~ prowadzi 
Turów przed Carbo. 

W grupie B" K0<nln - Wybrzeże 
13 :1 Górnik Pszów - Legia 12 :8. 
Avia - Gwardia Wrocław 16:4 W 
tabeli prowadzi Koni:n przed Pszc>­
wem. Legia zajmuje ostatnie miej-
sce. (n) 

Werxira.t na etad!km!e pny aL Un.11. w obetm11fc1 kllkw tY'Sleą 
eympatylków fu~b<>lu w naisa:ym mieście p?'Zyg<>tawujący sle do wk>­
aen.neJ run.dy rewamżoiweJ o mi&Strzostwo ekstra.klasy piłkarze LKS 
pokonali w sparringoiwym sp<>tkaniu JedenMtke drugoligll'Wego Sto­
milu (OJsztyn) 2a> (l :O). 

Bramki dla gll6~ mobyU: Ostalezyk CZ l1ZUtu kum.ego w łO 
min.) i Kasałik - w IMl mln. 

Drutyn,a LKS wystąpiła w skta• 
dzle: PucbalBlkł. Dziuba (Polak), 
l\farcheWlka, Bul!zack1, Smolarek, K.a­
salik, Blalek (Krzemień), Ostalczyk 
(KarkowSkł). Msz~, Milczamki. 
Maćkowiak (Ke,,pa). 

Podopieczni trenera G. Polak.owa 
zaprezentowali się dobrz.e szczegól­
nie w ~lerwszej połowie meczu prze 
prowadzając kilkanaście szybkich ! 
składnych akcji ofensywnych. Wszy. 

* * * w 1rmycli spo1'kl8Jlliooh spamngo-. 
WY'Ch padły wyniki: Poloni4 (Bytom) 
- CFR Tomiszoara 3:0, GKS Tychy 
- Havirzov 3 :o, Stal (Mielec) - RKS 

I 1111111Ii111111JJl11 ll Il l1UłłłłlllłlłłlłlllłlUllllllUHlllllJUIUllllUIHI Ili Il :~e;;'~~~~~f d~k~~~u kg~':;g;:. 

Bl.el.Sko 3 :1, Górnik (Zabrze) - Gór· 
nllk (Jas.tl'Zębie) O :2, Lechia (Turna.. 
SZÓW) - Spairta Za<brze 1 :1, Or-rel (l.) 
- LKS ll 3 :O, Budowla<IJI (Laskl -
G<>pla.n:la 1 :O, ROW - Piast (Gt.) 2 :t. 
Sląsk (W) - Avia 3 :1, Zagłębie (S) 
- GKS (K) o :o, Sta.rka - Kairpaty 

(LWÓW) 1:1, 

W Str<>emsund (Szwecja) zakoli• 
czyly 51ę mistrzostwa świata Junio­
rów w łyżwiarstwie szybkim. Nas:za 
naJlep&za łyżwiarka Erwina Ryś, 
kt6ra broniła ty1Jułu mistrzowskiego 
w wieloboju, mu.siała zadow-01ić się 
drugim miejscem. Polka p<>wra.ca 
jednak z mlstrzosl!W z dwoma zło­
tymi medalam,i za pierw&Ze miejsca 
na 1500 m I 3000 m. 

lV niedzielę E. Ryś 1 H<>lenderka 
T. Postma stanęły rll0em na naj­
wyższym podium dzięki O<Siągnięclu 
jedrtaJcowego czasu 5.04,87, Trzecie 
miejsce zajęla L. Pogodajewa (ZSRR) 
a 5.11,16 Lange (NRD) - najwszech­
stronniejsza junforka w tych zawo­
dach - na 3000 m wywalczyła 
czwarte miejsce w czasie 5.13,40. 
Wystarczyło t<> reprezentan-ce rRD 
d-0 zwycięstwa w wieloboju. Przed­
tem na 1000 m najlepszy czas uzys­
kała Lange (NRD) - 1.30,82 wice· 
mistrzynią wstała l'riesmer (Kana­
da) - 1.31,81, a Erwina Ry§ wywal­
czyła brąz w czasie \.32,36. Dn.tęa 
' naszvrh reprezent<Lntek - Mllle­
w!C'ka, uplas<>wala się na da!Szvcll 

pozycjach. 
W konkurene.tł junlor6w Polacy nie 

odegrali poważniejszej roll. NaJlc:>· 
szy okazal się Ja.pończyk Kawa-

hara. Został G1l mllltnem lłw!ata Jtt· 
niorów, a warto pNypomn1eć, te w 
lutym wywalczy! 6 miejsce w mi· 
strzostwaeh świata semGrów. 

Waterpoliści Anilany 
3 na • • m1e1scu 

Po dwuJtr.otnym zwyclęstWie nad 
S!ęzą (Wrocław) w sobote I nie­
dzielę (4 :3 I 4 :O) piłkarze wodni 
Anilany zajęli ostatecznie w halo· 
wych mistrzostwach Polski trzecie 
miejsce przed Airkonią (Szcze. 
Cin) I warszawską Legią. 

Gorzej niestety z dyspozycja strze· 
lecką, 
Ełkaesiacy nieco gorzej wypadli w 

drugiej częśe! spotkania, dając sobte 
narzucić styl gry przeciwnika. Pil. 
karze LKS zbyt uparcie forsowali 
mało przydatny sposób walki pole­
gający na ustawicznym wrzucaniu 
pllkl na pole karne przeciwnika. U· 
latwiając tytn samym gośctom llkwl· 
dowanle zagrożenia w postaci utra­
cenia kolejnych bramek. 

Drutyna !est wybiegana ł potrafi 
wytrzymać kondycyjnie cale 90 mi­
nut a nawet I więcej - powiedział 
po spotkaniu trener Polakow. Trze· 
ba jednak pamiętać, te Stomll nie 
:r:muslł LKS do maksymalnego wy­
siłku I do takiej gry jaka trzeba 
będzie stosować w walce o tak Po­
trzebne do ogólnego rozrachunku 
punkty mistrzowskie. I to poczyna. 
jąc już od niedzielnego meczu z 
gdyńską Arka. 

* • • 
W sparringowym me-czu rozegra­

nym w NłeWiadowle tamtejsza Stal 
zwyclę:!:yta Włókniarza (Pabianice) 
2 :1 (1 :O). Bramki zdob:vli dla Sł-8.· 
li - Krupa ! Kochelskl, dla Włók. 
niarza - Dziuba. 

* • • 
w r0zegranym wczoraj na stadio­

n ie WP w Warszawie meczu p\lkar· 

...... -„ Zwycięstwo 
i remis 

P<> nieznacznym, ch<>ć w pełni za.­
stużonym :r:wyc.ięstwie w sobotę nad 
GrunwaJdem w Poznaniu 15:13 16:6) 
w niedzielnym rewa.nżu pllkarZł' rę­
czni Anilany wywalczyli jedyni.· re. 
mis 13:13 (4:5). D<> najclekaw~zych 
P?Jedynków zaliozyć należy mecze 
mistrza P<>lskl wrocławskiego :\Ją.ska 
z gdańską Spójnią (dwukrotne zwy­
cięstw<> gospodarzy), 

A Ot<> wynłkd SP<>tkali: 
Y S!ąsk - Spójnia 19:11 I 16:15 
y Wybrzeże - Pogoń (Z) 1S :Zł t 

23 :16. 
y Grunwald (P) - Anila.na 13:15 

i 13:13. 
'f' Stal - Pogoń (S) 21!:11 l 29:1'. 
Y Gl'llllW&ld (R, Sl.) - Wawel 19:22 

I 19:26. 

skim o puchar przechodni Zamku 1. Slą~k 
W sobotnio-niedzielnych meczach Króiewskiego jedenastka Gwardii 2. Spójn!a 

w drużynie łódzkiej wyróżnili sie oo konała Legie 1 :o (0 :O). Jedyna 3, Pogoń (Z) 

TABELA 
łl:15 
33:23 
33:23 
33:23 
32:24 
31:25 
30:26 
26:30 
15:41 

5ł1-ł78 
528-498 
483-448 
572-542 
544-493 
5211-479 
529-505 
522-535 
417-619 
547-725 

bramkarz Kujawa, obrońcy: Bedna· bramkę zdobył w 50 min, Terlec· 4, Pctgoń (S) 
rek, Kłem, D7liobek oraz w ataku k!. 5. Stal 
P11eyborowski I Nowak. • • • 6. Anilana 

Bramki dla Anilany uzyskali: Bed-1 Piłkarze Stali Rzeszó\V zakwallfi. 7. Grunwald 
nars.ki - 2 l 1, Białek - 1 i 1. kowali sle do finału PP odnosząc S. Wybmeźe 
Klem - o I 1. Przyborowski - l i kolejne zwycięstwo nad J-l!gową I 9. W&weJ o oraz Nowak - O i 1. Pogonla (Sz.czecln) 3 :O. 10. Grunwald (R, SI.) 6 :50 
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